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jjgfś dzjleń spółdzielczości

Prom - im f m t v n  m m  m ą mwA’
M  fM M f t M

Centralny Komitet Wykonawczy Obchodu 
a Spółdzielczości zwrócił się do tow. Pre- 

®jlera Edwarda Osóbki-Morawskiego z szere- 
sn-r r!yta" 0 aMl,alnych zagadnieniach ruchu 

otdzielczego w Polsce. Poniżej przytacza 
i ^ w t a d f c  * adzłe!o«a przez tow. Pr#-

•[okie dziedziny gospodarstwa narodo­
w o  — zdaniem Obywatela Premiera —  

Sn*}?? W Pe>,sce B&mokrmtyeznej objąć 
_ dtielczo&ć, a jakie  przedsiębiorstwa  
' “flstwowe i t. zw. inicjatyw a prywatna? 
»z Fzvm  O byw atel Premier w idzi wyż- 

°sć torm gospodarki społecznej — nad 
^ sp o d a rk ą  pryv/atnq i gospodarką pań- 

wową?

Nasza gospodarka w inna być objęta 
r 2®2 cztery jej formy: państwową, samo- 

w ow ą, spółdzielczą. i pryw atną.
ą7Gospo<iark* państwowa w inna objąć te 

'Odziny, k tóre mają znaczenie ogólno 
^anstwswe i k tóre w ym agają skoncentro­
w a ł a  ośrodka dyspozycji w  jednym  ręku.
, 0 takich należą przede wszystkim  Wiel- 
t e Przedsiębiorstw a (banki, koleje, pocz-

■ kopalnie, huty, w iększa fabryki i t.p.). 
r N astępnie idzie dział gospodarki samo- 
kodow ej, który powinien objąć przedsię-

‘Oretwa o znaczeniu lokalnym, ale klu­
bowym dla danej gminy lub takie, którę 

. pracow ać na potrzeby danej gminy 
r> e,3ielnie, betoniam ie i t.p.).\ Dział gos- 
iaV -  ̂ spółdzielczej w inien obejm ować 
J Anajszercze zaspakajanie potrzeb, zwła- 
,Zcza masowych, ;ndyw idualnych osób i 
^s ty tucy j społecznych; potrzeb, m ających

■ ln. znaczenie związane z higieną, zdro- 
, tcm, interesem powszechnym, postępem,

-turą, celowością, wychowaniem  epołe- 
n° ' gospodarczym, kontrolą społeczną. 
Gospodarka spółdzielcza, obok elem entu 
anowości; który zaw ierają także gospo- 

ftarki państwowa i sam orządowa, — daje 
c“n dodatkowo elem ent jak  najszerzej 
'Dtej kontroli społecznej i celowego, 

ad o me go kształtow ania tej gospodar- 
1 zgodnie z interesem  iszerokich mas w 

.zeciwieństwie do elem entu reklam y : 
rzadko zakłam ania, które dyktow ane 

^  Przez interes indyw idualnego przedsię-
•y

tego też względu gospodarka spół- 
jj. elcza jest wyższą formą od gospodarki 
^  . tylko pryw atnej, ale także samorządo- 

el i państwowej.
0 ;!ak kształtow ać się winna, zdaniem  
7 'JYw atela Premiera, współpraca Rządu 
0, ° r3<mizacj<im: spółdzielczym i w  dobie 

ecnej, i j afr przew iduje O bywatel Pre- 
ci?tr rozwój tej współpracy w  przyszloś-

^G hociaż spółdzielczość jest i musi być 
pr etn niezależnym  od rządu — współ- 
cznCa sPółdzielCżości z rządem deinckraty- 
paA m winna być jak  najściślejsza i jak 
^ P e łn ie jsz a . Rząd dsm okratyczny nie 

mieć sprzecznych interesów  ze spół- 
pjQ?lczo,ścią a spółdzielczość z rządem  de- 
ip. ratycznym, a naodw rót dobrze pojęte 
de^resY spółdzielczości i interesy rządu 
p; noD atycznego, są identyczne i orga- 

Znie zvdązane ze sobą.
0rJakie  w ady i niedociągnięcia czy to w 

f/onizacji, czy też działalności w ykazu je  
ki,,idzielc2 °ść w

Nasza spókizieiezość ma jeszcze trzy 
główne wady: duch kram ikarstw a, ąnoro 
elementu pracow niw ege i kiaaowaieeego 
0  m entalności B»ie«s®sa&sk» _ kap i ta Lis ty ­
cznej i b rak rosmaehu. W łaściwo ps*®- 
kształcenie u nisktóryeh ls-ósii poglądów 
®pcfe®sr.yęh lub wy«Któii»wa®.ie ołsiesa- 
tów obcydi idei spóM»i®les®j % ruffeu spćł 
dsieleaege oraz zw iąa«4a się «póNki»l- 
czośod z masami robotniczymi i chłopskimi 
stw orzy w arunki do wielkiego rozwoju 
spółdzielczości, stworzy ten rozmach, o 
którym  ja myślę.

Czym tłum aczyć n a le ży — zdaniem O by­
watela Premiera — stosunkowo słabe

X
ou tl

skocperatyzow anie środowiska robotnicze 
go i w  jaki sposób należałoby temu zara­
dzić?

Słaba skooperatyzow anie środowiska ro­
bo ćnic® ega » a  główną przycaynę w 
ż« pr»p-jfłv*da makru r»b*Mac«^M w  
bab b. Bsało u w sfl^d n k ła  
a propąga«.ia ,,aenrtira.l*ya& 
była .m*io etr*Ł«yj*a dla mm  
seyofe. Należy waraśc EłaS.eiiie propągab 
dy spółdzislezej w ruchu iwbótaiMym i 
dostosow ać tę propagandę w całości do 
psychiki mas robotniczych. W ydaje mi się, 
ża jednym  z warunków tej propagandy by­
łyby widome, nam acalne dowody wyższoś-

Zwiqztf zcwcdowe winny być repreiento^etii
■ s u  k R n f e r a a ę f i  p o k o f o w ę ]

PARYŻ, (AFP). Podczas sobotniego po ­
siedzenia światowej konferencji związków 
zawodowych w Paryżu Jouhsux wygłosił 
przemówienie, w którym  oświadczył, że 
klasa robotnicza powinna — za peśradnś- 
ctwem przyszłej św iatowej organizacji 
związków zawodowych — wziąć udział w 
konferencji pokojowej. Jouhaux poruszy! 
następnie spraw ę zaniepokojenia, jakie 
w ykazują małe narody, widząc coraz w ię­
kszą hegem onię wielkich mocarstw  wy­
w ieraną za pośrednictwem  kom itetu w y­
konawczego, w którym  są czynnikiem de-

Eclya procesu w P aa ab om

cydującym. A pelując do zaufania zgrorrfa- 
dzonych, Jouhaux, dom agał się, by z obec. 
nej konferencji wyłoniła się już ostatecz­
nie światowa federacja związków zawodo­
wych.

Zgodnie z odczytanymi następnie sprawo 
zdaniami, najliczniej reprezentow ana w  
organizacji będzie Rosja, posiadająca 2? 
milionów człónków zrzeszonych, mar;tąp­
nie Anglia, przedstaw iająca 6 milionów
600.000,' USA — 6.000.000, Francja —
5.800.000. W łochy — 5.200.000, Czechosło­
w acja 1.500.000, Polerka 1,000.000, Jugosła­
w ia 660.000.

Depeszo śiobili polskich de msrsz. lioKSgoissry

e/yn k u  
celem

dli obecnej, i w jalrim 
)race spóldziel- 

im ia n y  dotychczasowego
c2o,   pow inny iśc prace spółdziel
*<hhS

LONDYN (Polpresś). Sekcja kobiet przy 
Zjednoczeniu Polskim w  .Londynie w ysła­
ła do marsz. M ontgomery następującą de­
peszę: „My kobiety-iPołki, przebyw ające w 
W. Brytanii, 'wstrząśnięte w yrokiem  sądu 
wojennego w Paderborn,- skazującego na 
śmierć 4#młodych Polaków prosimy Pana 
M arszałka o skorzystanie z prawa łaski, 
które Mu przysługuje oraz o rewizję wy­
roku.

Młodzi chłopcy, których szkołą i domem 
rodzinnym był obóz koncentracyjny, bru­
talnie poniew ierani i m altretowani, rośli 
przez długie lata w nienawiści do śwych

oprawców. My, żony, ma'tk i siostpy, k tó ­
re poniosły najw iększe stra ty  w  tej w oj­
nie, prosim y o pomoc i sprawiedliwość".

z  P U M  tiln  F e lik s
LONDYN -(Połpress). Komitet Europejski 

UNRRA ogłosił postanow ienie o wysłaniu 
w październiku do Europy towarów na su ­
mę 33 miliony fun tów . sztorlingów. Usta­
lono również tonaż samochodów ciężaro­
wych, które "będą wysłane do Eur-opy w 
ciągu roku bież. Do Polski będą wysłane 
sam ochody ciężarowe o ogólnej nośności 
33.500 ton.

Mordercy faszystt
i®snwIesliiw®Ś!:ł

skażani na smierc
stadło niąnddi

Wczoraj wieczorem o godz. 8.30 Najwyższy Sąd Wojskowy aa se­
sji wyjazdowej w Łodzi wydal wyrok w procesie przeciwko bandzie N. S. Z., 
która zamordowała dwoje działaczy robotniczych małżonków Zakrzewskich, 
działacza Samopomocy CMopsiaaj — Górniaka oraz nauczyciela wiej­
skiego — Barczyńsbćego.

Wyrokiem Najwyższego Sąda Wojskowsgo zostali skazani na karę 
śmierci pracz, rozstawianie: Grabski Marian, pseudonim „Spec“, Maik Je­
rzy, ps. „Jarek“, Walassezyk, Jerzy, ps. „Postrach", Wardal Helena, ps. 
„Ramzesowa", Ba&awak Marian, ps. „Zapora".

Tatarowicz Zygmunt skazany zesłał na 10 Saf więzienia. Grabski 
Antoni i Grabska Antonina — po 6 lat wigzieria; Miksa Stanisława i Maik' 
Kazimiera — po 5 lat.

Przewód sądowy ujawni! w ,całej jaskrawości ohydne kułisy zbrod­
niczej akcji bassd faszystowskich. Szczegóły rozprawy podajemy na stro­
nie piątej

ci gospodarki spółdzdelcraj, taki# jak. np. 
stw orzenie możliwi# najbardziej zbliże- 
^gweh do ddeałp k lssy  robotniczej wą.rtm- 
W to  prący rgbptń& pw, zalju<Jivi<myc!h w 

(YjHDph spg% ^v^śyoh, doskonalę fan- 
oW kae ^ e d tf^ h io rs tjs ra  6^i$MżLel- 

jjjBb postaw ić za vnoe  (pp.
ogrSIe ^oihSztc-iaze, jadłodajnie i t.p.).

Jak O byw atel Premier ocenia pojcfwle- 
nie się w  prasie (głównie v/ prasie Scyno- 
pbm oey Chłopskiej) glonu o tym, ie  „Spo­
tom" nie czuje się odpowiedzialne za czy­
n y  dołowych spółdzielni, ie  należałoby  
spółdzielczość przebudować od dołu do  
góry, czego bez zmian istotnych w  usta­
wie  o spółdzielniach nie m ożnaby doko­
nać?

• Krytyka spółdzielczości, k tóra ijrzybiera 
ostatnio zbyt ostre forjiiy, była prowadzo­
na przewsboie bądź przez zam askowanych 
„dem okratów ” — przteciwników cęóM-ziel- 
ezsśei, b%dź/też prsoz niórozuimejących 
istoty e gpMzibliłżości czy .rozgoryczonych 
na ,ęp;^OTielcśw", którzy źle pojmowali 
sw oje obajvią?jd. Żeby usunąć niedom a­
gania w  tej dziiedźinie należy:

1. u s u v m c  wązelięie niedomagania w sa ­
mym -ruchu spółdzielczym;

2. Przeciwstawiać się stanowczo wszel­
kiej nagonce na spółdzielczość.

, Jaką rolę powinna odegrać spółdziel­
czość w  O drodzonym D em okratycznym  
Państwie Poda kim?

N ajważniejszą rolą (tla spółdzielczości 
w  dobie obecnej jest w ysiłek w kfSKupku 
zorganjgow.^o,ia spiaw nej, solidnej, uczci­
wej ąprowizacji. Spółdzielczość powigna 
być Kpw-i,y«i i podstawowym  aparatem 
nąezeMi Mks ist^rs to/a Ąprow izacji i Han- 
dki- v(%)c!s:en:e tej róli przyniesie epół- 
djńilc^pści zaufa gig ze stropy p a ń s tw  i 
M ^ięczność mas robotniczych i piacow ni- 
c/ye-h. %5ółjdzięlczość winna wziąć erypny 
i w ybitny ud?S®ł w w alce z lichwą i.speku­
lacją, tej pladze naszych czasów.

Jc.k się powinno powiązać demokrację  
gospodarczą, którą reprezentuje spółdziel­
czość, z demokracją polityczną, którą re­
prezentują partie polityczne?

Spółdzielczość winna być, tak jak ruch 
zawodowy — jednym z orężów klasy ro- 
bokiierąj o lepszy ustrój społeczny.

Czy nie lepiej byłoby, gdyby  w ruchu 
ssiólęlziąjczym nepiąpiła jeszcze dalsza kon  
$fi}iątic)a, do której jak wiadomo O byw a­
tel Premier również się przyczynił, przez 
utw orzenie jednego jednolitego Związku, 
obejmującego sprawy gospodarcze 1 spra­
w y  organizacji i rewizji?

Jestem  zrwoląpnikiem. jak  najbardziej 
pełnej konsolidacji w ruchu spółdzielczym, 
ale sądzę, że dziś jeszcze przedwcześrde 
wypowiadać na ten tem at ostateczny sąd.

Premie? m Akademii
D m s i S p a f e i ę l K s o i c i

Z okesji Dnia Spółdzielczości odbędzie 
się w Łodzi, w sali Robotniczego Domu 
Kultury, ul. Piokkowska 243 o godz. 17-ej 
akademia, na której przemówienie wygło­
si premier tow. Osóbka-Morawsld.
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PARYŻ, (AFP), Francuski pancernik 

,,Richelieu w drodze do Indocbim napot- 
,PI2e'°Ywając niebezpieczną strefą w  

cieśninie MalaldCi, minę magnetyczną, któ­
ra eksplodowała. Dzięki sinej konstrukcji 
statku, wybuch 'spowodował jedynie lek­
kie zanurzenie się dziobu okrętu, obeszło 
się  jednak bez poważnego wypadku i ofiar 
w  ludziach.

Hi&ndo. Mklelil wywiodo p s i e  oitteryls^ńsMei
TOKIO (AFP). Sensafcyjny wywiad, u- 

dzielony dziennikarzom amerykańskim 
przez cesarza Hirojiitor wywołał w  Tokio 
gwałtowną dyskusję. Ministerstwo infor­
macja zdecydowało udzielić prawa publi- 

natomiast ministerstwo spraw w e ­
wnętrznych sprzeciwiło się temu, wycho­
dząc z założenia, iż byłoby to uchybieniem  
godności cesarza. Ten skomplikowany kon

L  !L J pr?Wie< K?rpus" Polskiego oświad-■armii brytyjskiej w e W łoszech, zamieścił 
wywiad z marszałkiem Alerrandrem, który

Tlatm zfinczownl fsezysSów
RZYM (Polpress). W Momte Varcfei, na 

południowy wschód od Florencji, tta a  
osował 2 faszystów, którzy p o w r ó c i nie 
dawno z Niemiec. Faceyśei d  nałsżelt za 
rządów Mussofiaiego, do władz rniejękich 
i znani byli z tego, że prześladowali pa- 

- triotów.
Po rozpoznaniu zbrodniarzy, powieszono 

ich na głównym placu w mieście.

czył, że „14 tysięęy żołnierzy, którzy po 
większej części przybyli do korpusu z Pol. 
ski i czekają na chwilę powrotu do swych  
domów, odpłyną, gdy tylkg będą wolne 
transporty. Ja oczekują — 1 dodał marsz. 
Alexander że Polacy zgłoszą chęć po­
wrotu do Ojczyzny. Dotychczas żadna de­
cyzja w  tej spyawie nie została jeszcze 
powzięta.

fłikt jest ukoronowaniem całej serii intryg 
rozwijających się  w  japońskich sferach 
rządowych. Koła, zbliżone do domu cesar­
skiego przeciwstawiały się dopuszczeniu 
dziennikarzy amerykańskich do Hirohita. 
ale wicepremier ks. Konoye był innego zda 
nia i uczynił, co było w  jego mocy, by 
udostępnić dwóm dziennikarzom amery­
kańskim dostęp do cesarza i umożliwić im 
przedstawienie mu kwestionariusza.

Treść wywiadu została nadana telegra­
ficznie do Stanów Zjednoczonych. W ielkie 
dzienniki japońskie i agencja Dom-ei chcia 
ły  opublikować wywiad, nie troszcząc się  
o zgodę rządu. Istotnie wywiad był b. sen  
sacyjny (treść niie została dotychczas ogło 
szbna).

Dziennikarze podkreślają, iż nie złożyli 
pokłonu cesarzowi, z którym rozmawiali 
zupełnie swobodnie na rozmaite tematy, 
przyczem f-Rrohito zapewniał kh, iż Japo­
nia z całym rozmysłem wstępuje na dro­
gę demokracji.

Głosy i odgłosy

Gen. m i ©i  tew@F|iiic iliflerowców
LONDYN (Polpress). Szef sztabu gen. I zwał gen. Pattona do swej kwatery głów- 

Bisenhowera, gen. Smith oświadczył przed- nej. Gen. Patton będzie m u s i a 7 z ł S  spra- 
stawicielom pracy, że gen. Eisenhower w e 1-  ’ ' - - - - zlozYc 6Pr̂

Z konferencji ministrów
LONDYN (PAP, Poferess). Korespondent 

dyplomatyczny Reutera stwierdza, że obrady 
konferencji ministrów spraw zagranfczsnyóh 
toczą się obecnie w spckojnieiszej atmosfe­
rze. Komunikat końcowy -wykaże, oo zostało 
osiągnięte w czasie obrad. Konferencja przy­
niosła pewne praktyczne rozstrzygnięcie w 
sprawie Niemiec. W kołach polityeznych przy 
puszcza ̂  się, że rozpatrzenie wniosków ra­
dzieckich i francuskich przyczyni się do opra­
cowania dyrektyw, którymi będą, się kiero­
wać w czasie swych narad zastępcy minis­
trów spraw zagranicznych. W kołach tych 
podkreśla się również, że prasa radziecka wy 
stępuje przeciw pesymistom, którzy przepo­
wiadali, iż obrady konferencja zakończą się 
niepowodz en ietn.

LONDYN (PAP Polpress). Omawiając prze­
bieg konferencji ministrów spraw zagranicz­
nych korenspondent dyplomatyczny „Tńnesa' 
stwierdza, że narady obecne stanowiły pier­
wszy etap konferencji. Następny etap nastą­
pi -prawdopodobnie pod koniec roku, a w mię 
dzyczasią zastępcy ministrów będą kentynu- 
eowali prace i' reą-dy będą pozostawały w 
ścisłym kontakcie. Korespondent „Times "a 
jest zdania, że zostanie opracowana znaczna 
część postanowień, które wejdą w skład tra­
ktatu pokojowego z Włochami. Włochy będą 
musiały dać gwarancję co do zapewnie­
nia ustroju demokratycznego, siły zbrójne 
włoskie zostają zredukowane, a nad przemy­
słem zbrojeniowym ustanowiona będzie kon­
trola. Większa część Wenecji Julijskiej przy­
padnie Jugosławii. Komitet zastępców będzie 
miał za zadanie opracowanie statutu między­
narodowego Triestu: określi on również wy­
sokość odszkodowań i . rozstrzygnie sprawę 
kolonii. Koła polityczne wyrażała nadzieję, że 
sytuacja aprowizacyj-na Austrii będzie po­
prawiona i ze rozszerzony rgad Renpera zo-

Lof w S disi dtaSrólor' świst®
WASZYNGTON (AFP). Samolot, który 

ma dokonać pierwszej regularnej podróży 
naokoło świata w sześć i ćwierć dnia w y­
leciał w  sobotę wieczorem z W aszyngto­
nu. Podczas sw ej 151-godzinnej podroży 
sarrtolot będzie leciał wzdłuż linii, w yty­
czającej największy obwód' globu ziem­
skiego.

Tomasz Msnis zapraszany

BERLIN (AFP). Słynny pisarz niemiecki, 
Tomasz Mann, który na skutek represji 
hitlerowskich wyemigrował do Ameryki, 
otrzymał otjecnie od komitetu ofiar nie­
mieckiego faszyzmu zaproszenie powrotu 
do kraju, celem przystąpienia do współpra­
cy w odrodzeniu intelektualnym swej oj­
czyzny.

Miły kasyn
Przed Sądem Karnym w Krakowie stanął 

Wojciech Nidecki oskarżony o to, że w czasie 
okupacji zadenuncjował swego kuzyna, Stefa­
na NideCkiego, twierdząc iż znalazł w jego 
mieszkaniu pas z rewolwerem i ulotki. Na 
skutek tego Niemcy rozstrzelali Stefana Ni- 
deckiego. Obecnie denuncjatora spotkała za­
służona kara, gdyż sąd skazał go na śmierć.

stanie uznany przez wielkie mocarstwa. W 
kołach tych liczą się również z tym, że osią­
gnięte zostało porozumienie w sprawie przy­
śpieszenia prac komisji odszkodowań niemiec 
kich. Memoriały francuskie w sprawie or­
ganizacji władz administracyjnych w Niem­
czech, w sprawie Zagłębia Ruhry i Nadrenii, 
zostały uważnie przestudiowane i prace nad 
nkni będą kontynuowane. Żądania francuskie, 
dotyczące szybkiego zwrotu sojusznikom ma­
jątku zagrabionego przez Niemcy, zastały po 
dobito przyjęte.

wozdanie o sw ej dziełalnośgi w  Bawarii.
W ezwanie to pozostaje w . związku z  os 

świadczeniem, złożonym przez gen. Patto­
na na konferencji prasowej, że nie widzi 
„potrzeby usuwania hitlerowców z kierow­
niczych stano wiek w  Niemczech". Poza 
tym gen. Patton nie wykonał rozkazu gen. 
Eisenhowera o usunięciu hitlerowców, nie 
tylko ż  administracja niemieckiej, a le  i ze 
wszystkeh stanowisk w  przemyśle i han­
dlu.

Zachowanie się  Pattona wywołało w iel­
kie oburzenie w  prasie amerykańskiej. 
Gen. Smith oświadczył, że gen. Eisenho­
wer będzie wymagał ścisłego wykonania 
swych rozkazów i nie będzie tolerował 

I szkodliwej polityki Pattona w  Bawarii.

AMBASADOR OSKAR LANGE 
Ambasadorem Polski w Stanach Zjećtfl0’ 

czonych został mianowany Iow. Osk°r 
Lange, k tóry w  tych dniach przybył * 
A m eryki do kraju, ażeby nawiązać ściSą 
kontakt osobisty z  kierowniczym i czyN11' 
kami państwa.

Od wielu lat tow. Lange jest ściśle z^kf 
zariy z polskim ruchem socjalistyczny 
Prze z długi czas byl on ideowym  PrlX 
wódcą akademickiego Związku Niezaie1' 
nej M łodzieży Socjalistycznej„ który r<?P(f 
zenterwał radykalne skrzydło PPS. 
względu na sw e m arksistowskie przekokC 
nia tow. Lange, mimo swych wysokiej1 
kwalifikacji naukowych nie mógł w P° 
see przedw rześniow ej uzyskać> katedrf 
uniw ersyteckiej i wyem igrował .dó  A&e' 
ryki, gdzie został mianowany prolesotck1 
uniwersytetu w  Chicago.

W  okresie w ojny Oskar Lange staje «fl 
czele Robotniczego Komitetu Pomocy P°‘j_ 
see, jest zw iązany z konspiracją socjdr 
styczną w  kraju, reprezentując stanowisk° 
porozumienia ze  Związkiem RadzieckiW 
czego wyrazem  staje się jego podróż “° 
ZSRR.

W osobie tow. _ Langego dyplomacjo P° 
ska uzyskuje w ybitnego p r z e d s ta w ic ie ^  
przy rządzie w ielk iej zaatlantyckiej deik° 
kracji. i

FASZYŚCI W WATYKANIE  . h 
W okresie gdy  część reakcyjna połskP 

katolików  pragnie w ybielić  Papieża z ^  
rzutów popierania hitleryzmu  w 
wojny, przychodzi wiadomość o tyk1, 1 
W atykan, korzystając z przyw ilejów  
terytorialności, udziela schronienia P^ h 
stawicielom  dyplom atycznym  pokonakYc , 
rządów niem ieckiego i japońskiego.
stawicięl N iem iec Ernest W eisacker, ■ 
rzysta jący z ochrony g łow y kościoła k o , 
liąkiego jest jednym z najbliższych w$P° 
pracowników Ribbentroppa, który  
został za zbrodniarza wojennego i za ^ 
dzie niebawem  na ław ie oskarżonych 
N orymberdze.

NIE JEST TAK ZLE ^
„Glos Ludu", polemizując z iaw oódył 

mi malkontentami, przytacza liczby  z r ., 
1922, obrazujące ówczesną opłakaną FyP- - - - -  - :'4 I*'

ko‘

B tB tM  a ^ d s o w a  ś r z e w r ś i
w hndfiwniclwie okrętów woś©aa^cli

LONDYN (AFP). „Daily Sketch" doncwi, 
że wynalezienie bomby atomowej spowo­
dowało rewolucję w  angielskiej strategii 
morskiej. Dziennik twierdzi, iż chcąc spro 
stać nowej formie ataku, admiralicja mu­
si zastosować zupełnie nową taktykę. Już 
za kilka tygodni Anglia przystąpi do bu­
dowy wielkiej floty, złożonej z małych ____
jednostek o wielkiej szybkości i  o bardzo’ skiej, a wprost przeciwnie, 
wielkim zasięgu działania. j

Podczas całych wieków 6łowo „szyk bo. 
jowy" — oznaęzalo koncentrację, obecnie 
oznacza ono rozsypkę Program ten w y­
maga całkowitej reorganizacji metod bu­
dowy okrętów wojennych w  stoczniach an 
gielskich. Na zakończenie dziennik doda­
je, że wynalezienie bomby atomowej nie 
oznacza bynajmniej kresu potęgi mor-

ŁONDYN (Polpress). Były przewodniczą, 
cy Hinduskiego Kongresu Narodowego i 
członek komitetu robotniczego tego Kon­
gresu, Pandit Nehru oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że W. Brytania powinna 
uznać niepodległość Indii i wycofać swe 
wojska. Zgromadzenie konstytucyjne za­
decyduje o ustroju Indii i o stosunku dó 
W. Brytanii. Nieporozumienia, między par 
tiami hinduskimi i pomiędzy poszczegól­
nymi krajami Indii, powinny być roz­
strzygane przez Trybunał Międzynarodo­
wy, np. przez Trybunat Haski.

Nehru wypowiedział się  za nacjonali­
zacją hinduskiego ciężkiego przemysłu, 
kolei, kopalń i przemysłu włókienniczego. 
W ielka własność ziemska powinna być 
upaństwowiona i oddana do uprawy spół­
dzielniom rolniczym,

Propozycje brytyjskie w  sprawie zmia­
ny ustroju Indii odpowiadają narodowi

LONDYN (PAP Polpress). -  Komiiet wy­
konawczy brytyjskiej Partii Pracy wierzy 
w możliwość urzeczywistnienia rozważa­
nego przez rząd planu rozwiązania kwestii 
Palestyny. Komitet wykonawczy przyj­
mie delegacje egzekutywy sjonisłycznej 

przedyskutuje sprawę Palestyny prząd 
otwarciem sesji parlamentu, które -nastąpi

hinduskiemu tylko o tyle, że przewidują 
wybory. Po przeprowadzeniu wyborów na­
ród sam zadecyduje o swym losie.

--------- r — ^  j  v  w  v j j v ,  u u  i  U i Ł U i i i  • ‘  ■ i 0 0

cję gospodarczą Polski. Na 31 stycznia 
go roku ilość marek, będących w  obiad ' 
w ynosiła 240 miliardów, lnilacja, 
jąca się prze&e w szystkim  na sz e ro k i  
masach pracujących, powodowała S°L. 
wzrost obiegu pieniężnego, k tóry 31' 
cznia 1923 r. w ynosił już 909 rniliara0 ' 
30 września 1923 r. — 11.198 miłiata0 ' 
a 31 grudnia tegoż roku — 125.372 11 .[
dy. Powodowało to ustówiczny v/z! l0- 
cen i kosztów utrzymania, który w  „<>2 
sunku do, cen z roku 1914 w  s t y c z n ia  
f. w yrażał się mnożnikiem 469, w t,

z eśniu 
966.223. V1 .

niu 1923 r. — 3.527, \fe  wrześniu  
— 50.5J38, w  grudniu zaś — 966.223- -  a. 
lo się to w szystko  w  cztery lata po z  ĵę­
czeniu w ojny św iatow ej, a w  dwa po 
leniu pokoju i w  naszej części Europy- c. 
zestaw im y tę sytuację gospodarczą z, a aie‘ 
ną, sami będziem y mogli wyciągnąć n 
ży te  wnioski. .

ifldunlsi iemdlcraefl gieekiei
LONDYN (PAP Polpress). -  Jak donosi ckim. 

agencja „United Press", w  Atenach od­
była się demonstracja, w której wzięło- 
udział okołc 100 tysięcy ludzi. Podczas
demonstracji wystąpił z przemówieniem 
przywódca komunistycznej partii Grecji
Śachariades, który zarzucił Anglikom, iżjw wyborac 
udzielają pomocy kolaboracjorflstom grec-

• W
Śachariades wysunął *34ariULor*8 

misji regenta i rządu greckiego i uł1u f»' 
nia rządu demokratycznego. 
szystowski w Grecji musi być jii® 
przed wyborami. Jeśli waunek teSi lf\aW 
zostanie wypełniony nie weźmie u 

zh.

)al$za iik w id a tfa  A M
Do Komisji Likwidacyjnej zgłosił się 

sztab szóstej dywizji piechoty AK w  licz- 
t

9 października. Minister spraw zagrań. 
Bavin, odbędzie w przyszłym tygodniu 
rozmową z przewodniczącym egzekutywy 
sjonistycznej. Będzie to pierwsszy oficjal­
ny kontakt przedstawiciela organizacji sjo- 
nistycznej z angielskim ministrem spraw 
zagranicznych-

IV ° A'z dypl. P!k; ” icb 
ciągU r *  rrc6*'

Czy czytafeś już pierwszy numer tygodnika

fS -  —  —
który stanowi najlepszy przewodnik po świecie zjawisk społecznych, 

gospodarczych i politycznych 
Cena egz. 3 zł..

Adres redakcji i administracji, Łódź, Piotrkowska 68;

gielskinŁ

bie czternastu oficerów 
wetem" na czele. W
dwóch dni ujawhiło s
Ponadto zgłaszają się rodziny P 
gzłonków AIC i rejestrują straty. .

Od dnia 25 .września zgłosiły*
Okręgowej Komisji Likwidacyj110! eff  
Spraw AK w Częstochowie grup? 
cyjno, działające przeważnie ua 
pow. częstochowskiego i lubli0)® j,*
z grhpami „Ponurego" i „Belińlf
czele.

Ogółem ujawniło się do dnia 
szego 477 ludzi, w liczbie tej 4 0 £0{i
sztabowych AK, 68 oficerów i 120 ? 
cerów,

itOri

Tr̂ &iiRSfS dla spr»łr
p n s s i ą p n d w  w o t e B B T 6 *1.

LONDYN (PAP Polpress). -  Z 
Wielkiej Brytanii zasiadać będą Y1 ■ onnYc 
nale Dla Spraw Przestępców 
sędziowie, Lord Lawrence i , beIj 7;a ^  

Lawrence jest najstarszym SQ“
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K fe  uwsg o nojbliższycti 
zadaniach spółdzielczości

j ^ y ^ a je e  mi się, że po 6-ciu la tach  wojny
* . Uj łacJ' hitlerowskiej jednym  z najbliższych 

aa spółdzielczych jest naw iązanie stosunków
^ n a r o d o w y c h ,  zerw anych na skutek

|*°ku 1944 minęło sto la t od założeni*; 
' i “ 8l®lni w Roczdalu, w roku bieżącym  ob- 
_ d Z i m y  zloty jubileusz międzynarodowego
• ®2au spółdzielczego. Polska spółdzielczość 
. , ccłoakiem tego zrzeszenia. M ożemy i po

®y odegrać w nim znaczną rolę.''tt&Jii.

ze zgodnie z  jinią w ytyczną naszej
. ’dzselczości z k ra ju , —  powinniśmy być
ty jW oram i porozum ienia m iędzynarodówki

‘Qzielczej z m iędzynarodowym  zrzeszaniem
jpzków zawodowych.

,  desteśmy już po próbnych doświadczeniach
•ajn ' u lem y  już wszyscy, że spółdzielczość
tywcaw nie rozwinie się w m iastach bez

6 ,Cla o związki zawodowe. To samo można
* . 1<2dsieć o ideologcznej wadze spółdzielczo­
ści WE,
**oiu

Suropie. Dopiero w oparciu i śchłyro zwią 
, się z ruchem  zawodowym spółdzielczość 
2yska należne je j —  trzecie z kolei miejsce 
*Ochu wyzwoleńczym Jdasy robotn iczej: po 

Politycznym i za  ruchem  zawodowym. 
^owfeiej  duże znaczenie dla Polski wogóle, 

eól - P°5sfeiego ruchu spółdzielczego w szcae- 
j t y * 0* m ogą mieć naw iązane stosunki hand* 
j  * 8 m iędzynarodow ą hartow nią spótdzie!- 
■ c*ymi takich  ruchów , ja k  w .Wielkiej Bry- 

Ilo raz  ze spółdzielczymi centralam i gospo- 
^  > Szweęji.

^rugim  bieżącym  zadaniem  spółdzielczości 
Kttio być organizacyjne rozw iązanie zagad-

ielct ^  a a  młodzież. W ysuwam pro- 
Porozumienia się ze zw iązkam i Kilodiieżo- 

T. U. R., Z, W. M. oraz „W ici“  i stwo- 
ców 8 WsP'a-rłsS° zw iązku m łodych spółdziel- 
tych By5aby *° konkretna form a współpracy 
j,o f^ c c h  podstawo’,vych grup ideow ej postę- 
^  eJ młodzieży polskiej, a  ponadto najlepsza 

uzyskania przez spółdzielczość narybku 
^ U ra ln eg o  i przyszłościowego. Zabezpieczy- 
c?o.^ . fen sposób przyszłość naszej spoldxie!-

fiku-6 ze obydwa hasła  mego artyku-
dzi i R5:?^zynas,°dow y charak ter ruchu spół- 

,‘j 2eS° oraz treska o młodzież spółdzielczą
U*3da _ł L J  I J  n o -

t?«go

IfiifelesclsC g a g

S fM l#  a  A w w i w i H K i M i  a  
Z referatu ’ wiceprezydenta K, I .  1. lew. Sl. Szwalhego' na loMierencil 

w  sprawie oświaty spółdzielczej w Lodzrifi.V II4S r.
Cele i zadan ia  spółdzielczości w Polsce wy­

zwolonej są jasne : spółdzielczość dąży  do peł­
ne j realizacji swego program u gospodarczego,
•ostatnio sformułowanego przez M iędzyzwiąz­
kową Komisję Planow ania Spółdzielczego, w 
następującym  brzm ieniu:

Spółdzielczość obejm ie stopniowo: 
a. wytw arzanie, wwóz i rozdział dóbr bez­

pośredniego spożycia przedm iotów użytku, do­
mowego oraz dóbr produkcyjnych, potrzebnych rżymy bez w ątpienia.

Dla spółdzielczości jest to tym łatw iejsze, iż | spółdzielczej. Czy nie ma obiektywnych wi 
m ożna stwierdzić, że cele gospodarcze spół­
dzielczości polskiej, je j w izje gospodarcze są 
niem al identyczne z aktualnym  program em  go­
spodarczym  czołowych partii robotniczych i ca­
łego polskiego ruchu zawodowego. Ramię więc 
przy ram ieniu z innymi formami zorganizo­
wanych mas pracowników umysłowych, chło­
pów i robotników, bazę uświadomienia stwo-

dla w łasnych wytwórni i d la ludności zorgani­
zow anej spółdzielczo,

b. skup, handel hurtow y i wywóz płodów 
rolnych oraz przetwórstw o rolne,

c. działalność oszczędnościowo-kredytową 
względem osób fizycznych i instytucji spół­
dzielczych, ,

d. wspólne gospodarowanie na resztów kach, 
pow stałych w wyniku reform y rolnej,

e. budownictwo nowych oraz eksploatację 
i konserwację opuszczonych domów m ieszkal­
nych, '

f. akcję wydawniczą,
g. organizację p racy  najem nej oraz rze­

mieślniczej i chałupniczej.
Waf-sztaty rolne będą zorganizow ane w spół­

dzielniach wytwórczych zakupu , , zbytu j k re­
dytu przy w spółudziale Związku Sam opom ocy 
Chłopskiej.

Czyż zakreślone w tym skrócie program u' ce­
le spółdzielczości nie są jakąś u top ią?  Czyż 
m ożna je  nazw ać zadaniam i spółdzielczości na 
najbliższy okres czasu? Czy należy je  już, 
obecnie rozpow szechniać przez kierówm rtw o 
i przewodników ruchu spółdzielczego?

Odpowiedź na te pytania może wypaść tyl­
ko twierdząco.

O d czego zależy przedewszyztkirn powodze­
n i e —  realizacja  haseł każdego masowego ru­
chu społecznego, ruchu organizacyjno-gospo- 
darczego —  o ile m a on oczywiście zasadni­
cze szanse zwycięstwa? Pod 'zasadniczymi 
szansami rozumiem do jrzałe  w arunki gospo­
darcze i polityczne. Zależy ono od stworzenia 
„szerokiej i solidnej bazy  uświadomienia**. 
Stw orzenie takiej bazy  jest zależne od zw iąza­
n ia  się spółdzielczości z masowymi rucham i

Półroczny rozwój stosunków ekonomicznych 
w odrodzonej Polsce, pomimo wszystkich zy­
gzaków i niedociągnięć, stw ierdza, że nasz 
właśnie ogólny program  gospodarczy w swej 
osnowie jest realizowany. Z arzucić rzeczywi­
stości naszej ze spółdzielczego punktu  widze­
nia możemy jedno : za małe zaufanie do spół­
dzielczości, za duże do apara tu  państwowego, 
lak a  jest na to rad a?  W ykazać się w pracy, 
konkretnej pracy! Czy nie ma obiektywnych 
powodów do krytyki naszej p racy?  Są, sami 
jesteśmy św iadkam i braków  naszej roboty

ruflków, u trudniających  naszą robotę? Są, od­
czuwam y je  niemal na każdym kroku.

Jeżeli więc mam zakończyć reasum eją na 
pytajn ik  zaw arty w tytule mego referatu , jakie 
są cele i-zad an ia  ruchu spółdzielczego w Pol­
sce wyzwolonej, to {easumuję mój pogląd w 
sposób następujący : na najbliższym  etapie
swej działalności musi spółdzielczość pogłębić, 
usprawnić swoją pracę, umocnić posiadane po­
zycje, sprzymierzyć się —  złączyć swoje wy­
siłki i uzgodnić —  rytm swej działalności z resz­
tą obozu dem okratycznego. •

Na dalszym etapie —  spółdzielczość musi 
popierać wysiłki zm ierzające ku realizacji pro­
gram u gospodarczego dem okracji polskiej przy 
coraz większym użyciu apara tu ry  spółdzielczej. 
Spółdzielczość w inna działać w oparciu o swo­
je istotne wartości wychowawcze, o tradycję 
i o zasługi dla uspołecznienia gospodarstwa 
narodowego w Polsce.

i  codziennego tinfasifćiiisiei islui
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? oddźwięk w obchodzie D nia Spó łdzie l-! robotniczymi i chłopskim i, przede wszystkim
w dniu 30 września 1845 r. Ize zw. zawodowymi i partiam i politycznymi.

Polska szykuje się do obchodu dnia 
spółdzielczości. Po sześcioletniej oku­
pacji spółdzielczość stanęła do ponow­
nego s ta rtu . Dodać trzeba: w ciężkich 
okolicznościach. M ajątek spółdzielczy 
został w dużym stopniu zniszczony w 
działaniach wojennych. Zapasy płyn­
nej gotowizny unieruchomione przy 
wymianie banknotów. Duże stra ty  
ludzkie: wśród ofiar powstania w ar­
szawskiego m. in. prezes „Społehi“, 
prof. Rapacki.

Nie ominęły spółdzielczości 1 i inne 
skutki wojny oraz okupacji: objaw
pewnego zdemoralizowania wśród nie­
których pracowników. Nie otrząsnęła 
się też spółdzielczość na dolnych sżcze 
blach z dawnej odosobnionej postawy 
od państw a i ruchu robotniczego. Ąle 
widząe te „plamy“ i świadoma dróg 
napraw y, spółdzielczość polska z dumą 
może stwierdzić, że góruje o cale' nie­
bo pod względem poziomu i sprawno-

okres pokojow ej p racy
Sv

b u d o w y  zniszczeń dokonanych przez fa- 
\ySlj. w różnych k ra jach . Dla zadokum ento- 
k0j)ja te 3 0  stanu, zw ołana została do Londynu 
Zj,. ^ ^ c j a  przedstaw icieli spółdzielczości
te 1 i*. .1 . . , M

i „ ^ Iat wchodzi w delegaci m. innymi i polscy. Ze szczególnym 
zainteresowaniem  słuchano przemówień preze­
sa  „Centrosojuza** S idorow a i repreżentanta 
spółdzielni am erykańskich G rw dena. Mówili 
‘oni o osiągnięciach i o wierze w system p racy  
spółdzielczej. D elegat radziecki naw oływ ał 
spółdzielców do w spółpracy ze Związkami Za­
wodowymi.

W nioski zgłoszone przez prezydium  Z jazdu  
zostały  w całości przyjęte. W śród wielu z nich 
przeb ija  się zdecydow ana nu ta  podjęcia wal-

w Międz. Zw. Spółdzielczym  (M .Z.
S f konferencji b y ło : 1) zbadanie
»n'z patrzenie stra t, jak ie  poszczególne orga- 
vv0- sPółdzjelcze poniosły w wyniku działań  
kję nyr-h; 2 )  stwierdzenie przeobrażeń, ja -  

w  czasie w ojny w ruchu spółdziel-

Si? ' n J  r6? , ych kra i’ach : 3 ) zastanOV’?2n‘.e ki z kapita listycznym i, formami działania za-
0j-a? ‘J Problemami bieżącymi i p rzyszłym i,'

. °żenie spraw  finansowych i admini-
<k\V M iędzynarodowego Związku Społ-

q Cz^O.
i dz^0J3riyrn tem atem  obrad  było istnienie 
d>,‘ i ain°ść M iędzynarodowej H urtow ni Spół-

c ej-
»o!ę; rad-v trw ały 4 dni i odbyły się w obec- 
ktaj . (y  Przedstawicieli reprezentujących 15 
ty0 |„.V- Bylj obecni przedstaw iciele spółdzielr 

, ? Anglii, S tanów  Z jednoczonych, Chin, 
^itila ^ adzieckiego, Belgii, F rancji, Danii, 
dii p> , Szw ecji, Norvzegii, Islandii, H olan- 

^ f e s ty n y ,  Polski i Szw ajcarii.
’ ’CZnicj v były reprezentow ane Anglia 
®ki Radziecki (po  10 delegatów ). Z Pol- 

delegacja w składzie następu- 
^Półd?' . ^ uszewski — prezes R ady  Zw. Rew. 
?Vv o*6 J- Jasiński —  cżłonek Zarządu 

- P ° d .  „Społem**, J . W ójcik —  prezes 
ską ' U 2w. Rew. Spółdzielni, Kr. Strusió- 

członek Zarz. Zw. Rew. Spółdzielni, inż. 
dy rek to r N aczelny S. P . B., inż. Tur- 

^"vsjf-1 członek zarządu  S. P. B., Dyr. Paw-
p.' N aczelny D yrektor Banku „Społem**, 

t'ej ł- Iotrowski —  naczelny D yrektor Central- 
l\ m 0 8Sy’ Ryr- Cieślak —  członek Z arządu 
t)yre^ C'mocy Chłopskiej, Dr. J . Zieleniewski —  

A°ir wydziału zagranicznego „Społem** 
O k j '  R °zwadowski —  tłum acz.

ac*y były żywe. W ypowiadali się różni

równo w  skali narodow ej, jak  i m iędzynarodo' 
wej, by jak  głosi rezolucja: ^w alczyć z całko­
w itą determ inacją z kapitalizm em , który znów 
w ykazuje tendecje rozwojowe w skali między-
iWrodowej**., A d a le j: „Najwyższym celem
M: Z. S. jest porUagać w osiągnięciu pokoju 
przez ustanowienie podstaw  dla dobrej woli 
i zrozum ienia w zajem nego wśród ludzi i naro­
dów i stworzenie św iata, w którym nie byłoby 
dążeń  do wojen'*. \

A żeby te cele mogły być realizowane -— 
ruch spółdzielczy dom aga się: wolnego obie­
gu ludzi i towarów, w ydania zakazów  co do 
tw orzen ia  pryw atnych karteli, monopolów i ka­
pitalistycznych umów, z których korzyści czer­
pią jednostk i; usunięcia przeszkód tam ujących 
swobodny i wolny rozwój spółdzielczości 
i wreszcie zacieśnienie wym iany towarow mię­
dzy spółdzielniam i z różnych krajów.

Solidarność m iędzynarodow a uw idoczniła 
się w akcji zbiórki funduszów na rzecz spół­
dzielczych organizacji krajów  poszkodowanych 
przez Niemcy i W łochy. Ruch brytyjski za ­
k reślił sobie zebranie 500.000 funtów ang, —
ruch am erykański *— 1 milion dolarów. W  -----------
chwli obecnej zebrano już ponad 300.000 w toku działania.

opatrzen ia  spółdzielni w sam ochody, urządze­
nia sklepowe, ja k : wagi uchylne itp. dopomo- 
żenia do odbudow y spółdzielni warszawskich 
i zaopatrzenie w sprzęt budow lany Społecznego 
Przedsiębiorstw a Budowlanego.

W ielkie zainteresow anie wywołała propo­
zycja delegatów  am erykańskich co do utworze­
nia M iędzynarodow ej H urtow ni dl5 obrotu m a­
teriałam i pędnymi.* H urtow nia ta podjęłaby 
v?a!kę z m iędzynarodowym i monopolami, dzis 
rządzącym i wszechwładnie naftą  i benzyną. 
W edług danych liczbowych —  23 przedsiębior­
stwa kapitalistyczne „zarobiły** na czysto w 
1944 r. 6,8$ milionów dolarów, gdy rok temu 
„tylko** 539 milionów dolarów.

Spółdzielczość am erykańska, szczególnie 
rolnicza jest mocno zainteresow ana w obrocie 
tymi artykułam i, gdyż wielka m echanizacja 
p racy  i ogrom na ilość pojazdów  m echanicznych 
sprawiły, że benzyna czy ropa jest nie umiej 
W ażna niż chleb lub masło. Spółdzielni róż­
nych typów jest tam  około 20 .000  z rocznym 
obrotem  około 9 miliardów dolarów. 6 0 %  
spółdzielni sprzedaje m ateriały  pędne. P okry­
w ają  jak  dotychczas ze swoich 11 rafinerii —  
20%  zapotrzebow ania rolniczego, względnie 
3 %  ogólnego.

'P ro o o zy c ja  została przyjęta wszystkimi gło­
sami. D elegacla sowiecka, mimo posiadania 
w łasnych zasobów udzieli poparcia dla zado­
kum entow ania solidarnej postawy wszystkich 
central spółdzielczych.

. D alej powzięto rezolucję co do. odbudow y 
spółdzielczości w Niemczech, W łoszech, Au­
strii i H iszpanii.

Całość obrad, mimo pewnych zastrzeżeń, 
prow adzona by ła  w duchu solidarności m iędzy­
narodow ej, a  rezultaty  będziem y obserwować

funtów  i 200.000 dolarów.
Podziałem  tych sum ma się za jąc  spółdziel-

W  tej chwili M iędzynarodowy Związek Spół­
dzielczy zrzesza 75 milionów członków ze

czość danych krajów  w najbliższych miesią- j 172.000 spółdzielni w 35 krajach.
cach. D elegacja polska wysunęła życzenie z a - ‘ i -  Jasiński.

ś-ci swego aparatu  od wszystkich in­
nych, którym i dysponuje Państwo.

Z oświadczeń najwyższych czynni­
ków wynikałoby, że władze państwowe 
doceniają rolę spółdzielczości w nowej" 
Polsce.' Z deklaracji bratnich organi­
zacji zawodowych i politycznych wy­
nikałoby, że władze państwowe doce­
niają znaczenie spółdzielczości dla prze 
budowy gospodarczej Polski. Ale nie 
wszystko pod tym Względem jest w 
porządku.

Czym należy sobie wytłumaczyć np., 
że w ostatnich'uchw ałach Komisji Cen 
tralnej Związków Zawodowych jedy­
na uboczną wzmianka o spółdzielczości 
raczej świadczyłaby o#braku  dosta­
tecznej świadomości wśród kierownic­
twa ruchu zawodowego, co.do tego,, 
jakie zdania należy w interesie mas 
pracujących powierzyć spółdzielczości?

Cóż znaczy np. wiadomość podana 
ostatnio przez Polpress, że Zwuązek 
Zawodowy drobnych rolników — Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej —  zaj­
muje się handlem solą kuchenną (o- 
trzym aną zhesztą po cenie niższej niż 
spółdzielcza centrala handlowa).

Jakżeż m ożem y1 domagać się od 
czynników rządowych wyraźnej linii 
postępowania w stosunku do spółdziel­
czości, jeżeli — jak  się okazuje — or­
ganizacje, skupiające masy pracujące 
nie potrafiły jeszcze dogadać się ze 
sobą. < *

Wiemy, że najlepsza woła nie star­
czy przy rozwfkływaniu zagadnień go­
spodarczych. Trzeba, by wreszcie wszy­
stkie organizacje, wykuwające nową 
rzeczywistość w Państw ie podporząd­
kowały się pewnemu generalnemu pla­
nowi gospodarczemu roboty również i 
na odcinku spółdzielczym.

, St. Jastrzębski.
- — o ---------

Z życia  Partii
W A R SZA W SK I W O JE W Ó D ZK I K O M I­

TET POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
psreypom m * T ow arzyszom  P rzew o d n iczą ­
cym  i S ek re ta rzem  P o w ia tow ym , że dn . 
9.10 (w to rek , o gods. 3 0-ej) o d b ęd z ie  s ię  
w  lo k a lu  Szw edzku 2/4. O d p ra w a  p o li ty c z ­
n a  z re fe ra tem . O b ecn o ść  w szy stk ich  S e . 
k retpvzy i P rzew o d n iczący ch  o b o w iąz ­
kow a.

Z RU C HU ROBOTNICZEGO

W A R SZA W SK A  SPÓŁDZIELNIA MIESZ­
K A N IO W A  zaw iadam ia  sw y ch  członków , 
że z e b ra n ie  III D z ie ln icy  (n ie m ieszk a jący  
i O s ied la  R akow ieckie) o d b ęd z ie  się  d n ia  
7 p a ź d z ie rn ik a  1945 r. o god^. 10 ran o  w  
W arszaw ie  p rz y  u l. G ra ż y n y  13 (Z w iązek 
„Społem ").

N a p o rząd k u  d z ien n y m  — sp raw ozdan ia  
Z arządu  i w y b o ry  d e le g a tó w  n a  w a ln e  
zg rom adzen ie .

Lffexptnra I spssi1!
Ze w ag lęd u  na  dz is ie jsze  Św ięto  Spół 

tm e lczo śc i, k ió rem u  p o św ięcam y  nasz n u ­
m er, k o lu m n a  lite ra c k a  , „R obo tn ika" zo­
s ta ją  p rze su n ię ta  n a  w to rek .

W  num erze  ju trze jszy m  ukaże  s ię  k o lu m ­
na sporlow a, Itió rą  zam ieszczać b ę d z ie m y  
co p o n ie d z ia łe k .



fi. "... j f t n lc t n  i  służbie odbad t j  iji
Trzy litery , rzucające sią  w  o czy  na u li­

cach W arszaw y i w ciskające się  do uszu  
w  rozm ow ach jej m ieszkańców

.W iększość n ie  w ie , skąd się  w z ię ły  i jaką 
treść w  sob ie  kryją. Jedni w yjaśniają, że 
jest to  stara, zasłużona instytucja  k lasy  
pracującej, co nasuw a skolei przypuszcze­
n ie , że jest to 'ju ż  drogocenny, a le  n ie ­
zd o ln y  do życia  antyk, którem u ze w zg lą ­
du na przeszłość trzeba dopom óc w  w e ­
getacji. Iąni — a i ty ch  jest w ie lu  — uw a­
żają SPB z a , efem erydą, • w yrosłą  Ua tle 
sp ecy ficzn ych  w arunków  'poW ojennych, za 
instytucją  koniunkturalną, now ą, której 
nie w różą d łu g iego  życia.

I jedni i drudzy n ie  mają racji. Społecz­
ne Przedsiębiorstw o | B udow lane n ie  jest 
•lnstytuq'ą now opow stałą , ą le n ie  jest rów ­
nież czcigodnym , n iezd o ln ym  do życia  am- 
ykiem . Jest przedsięb iorstw em  w ieczn ie  

m łodym , bo w yrosłym  z w alk i k lasy  robot­
niczej o prawo do. ludzk ich  w arunków  
bytu . I w a lk ę  tę prow adziło o d  początku  
sw ego  istn ien ia . SPB jest organizacją p io ­
nierską, która przez szereg lat prow adziła  

-dośw iadczalne b u d ow nictw o , szkdliła kadry  
i sp ełn iając spraw nie sWoj© w d zięczn e  za­
dan ie przekonyw ała, że p ryw atny  przed­
sięb iorca je s t . zb ęd n y  i przeszkadzający w  
rozw iązyw aniu  zagadnień  zw iązan ych  z re­
formą m ieszkaniow ą.

W  ROKU 1923
W alk ę k lasy  robotniczej na  odcinku  

m ieszkaniow ym  p od jęła  W arszaw ska Spół­
dzieln ia  M ieszkaniow a. Z jej potrzeb, z jej 
k on sek w en tn ych  dążeń do zu p ełn ego  w y ­
elim inow ania ze sp ó łd zie lczego   ̂ b u d o w ­
nictw a pryw atnego  pośrednika, którego je­
d yn ym  ce lem  jest zysk, w yrosło  S połeczne  
Przedsiębiorstw o B udow lane. D ośw iad cze­
nia przy b u d ow ie  d w óch  p ierw szych  k o ­
lonii- przez W arszaw ską S p ó łd zie ln ię  M ie­
szkaniow ą, a bezpośrednio  trudności, jakie  
w y n ik ły  z firmą budow laną, b u d ującą  dru 
gą k o lon ię  W arszaw skiej S p ółdzieln i M ie- 

■ szkaniowej, za d ecy d o w a ły  o p ow ołan iu  
przez n ią  w ła sn eg o  w y d z ia łu . b u d ow lan e­
go. Projekt pow ołan ia  w yd zia łu  przekształ­
cił s ię  w  c iągu  kilku  d n i w  p o w o ła n ie  do  
życia  S p o łeczn ego  Przedsiębiorstw a B udo­
w lanego.

P ow stało on o  jako sp ó łd zie ln ia  odrębna, 
oparta na zasadach roczdelsk ich  (a m iano­
w ic ie  -  praca p o  cen ach  rynkow ych , so­
lid n e  wykonywanie,^ p od zia ł n ad w yżek  ze 
zlecen iodaw cam i), złożona z  osób  praw ­
nych , bezpośrednio  za in teresow anych  b u ­
dow nictw em , d la  obsłu żen ia  ich  potrzeb.

Członkam i ^ z a ło ż y c ie la m i SPB b y ły :  
W arszawska Spółdzieln ia M ieszkaniow a i 
3 sp ó łd z ie ln ie  m ieszkaniow o - budow lan e. 
U tw orzy ły  one Społeczne Przedsiębiorstw o  
B udow lane jako sp ó łd zie ln ię , n ię-ob łiczo - 
ną na zysk , o 'charakterze m ieszanym  t. j. 
złożoną zarówno ze z lecen iod aw ców -u żyt-  
k ow n ik ów  jak i z  w y k o n a w có w  — sp ó ł­
dzieln i »pracy.

B y ło  to  w  roku 1928.

t .zw. „części społeczne"  dom u c z y  bloku  
(pralnie, kąp ielisko, b ib lio tek i, k lu by, 
przedszkola itd.)' oraz od p ow ied n io  urzą­
dzane d ziedzińce. A dm inistracja ty ch  do­
m ów  sp oczyw ać w inna w  ręku sam ych  
m ieszkańców  na zasadach samorządu. Opro 
cen low an ie  kapitału i koszty adm inistra­
cy jn e  w in n y  b y ć  tak kalku low ane, ab y  
m ieszkania b y ły  d ostęp n e dla ludzi pracy.

NAJWIERNIEJSZY CZŁONEK
D la najw ierniejszego członka W arszaw ­

skiej ■ Spółdzieln i M ieszkaniow ej SPB prze­
b u d ow ało  w  okresie do w y b u ch u  w o jn y  
20 mil. z ło tych , oddając do użytku 350,000 
mtr. sześc ien n y ch  w  24 bud ynkach . Oprócz 
tego  b u d o w a ły  przez SPB w  W arszaw ie, 
M ieszkaniow o - B udow lan e Spółdzielcze  
Stow arzyszenie O ficerów , Pow szechna Ro­
botn icza Spółdzieln ia  M ieszkaniow a (Bun- 
dow ska), O sied le  Skarbow ców , Strzecha 
U rzędnicza, T ow arzystw o O sied li R obotni­
czych , O środek Szkolenia Straży Pożar­
n ych , D om  Harcerza, Społem , P.Z.U.W., 
w  G dyn i: G dyńska Sp ółdzieln ia  M ieszka­
n iow a, Paged, T ow arzystw o B u d ow y O sie­
dli. Prócz teg o  W ybudow ano: D om  W vp o-  
czyn k ow y  k o lejarzy  w  H allerow ie, Dom  
Krakowskiej Spółdzieln i M ieszkaniow ej w  
K rakow ie. Dom M ieszkaln y  M iejski i b u ­
d yn ek  K.K.O. w  Radomiu, D om  K olejarzy

w  Pruszkowie. W  W arszaw ie rozpoczęto  
budow ę- gm achu Towarzystwa Szkoły Spół 
dzielczej. W  przygotow aniu  b y ło  p od jęcie  
w ięk szych  robót na P elcow izn ie, w  Prusz­
kow ie i w  Krakowie.

Te przeprow adzone w  c iągu  10 lat przed  
w o jen n y ch  przez SPB roboty b u dow lan e  
p o zw o liły  na szereg dośw iadczeń  i udo­
skonaleń , w łaśn ie  dzięki traktowaniu pra­
c y  przedsiębiorstw a jako pracy społecznej, 
dla społeczeństw a, a n ie  jako instytucji 
obliczonej na zysk  w zg lęd n ie  szyb k ie  
w zb ogacen ie się.

N ieza leżn ie  o d  tego , z natury rz®'■a cY,u dziela  SPB poparcia spółdzieln iom  Prj2[ą 
i w spółpracuje śc iśle  z nim i, co zre
jest jedną z n aczeln ych  jej zasad.

D ążąc do trwałej p op m w y bytu  Pt:' „jti 
ników  zawarto ze Zw iązkiem  Żawodo'
Pracow ników  Spółdzielczych^ i ze 
kięm  Z aw odow ym  R obotników  . -̂yż-
n ych  zbiorow ą um ow ę, gwarantującą  
sze św iadczeń ia  socjalne od  ustawow r^

DOBRY PRA C O D A W C A
Jest rzeczą zrozumiałą, że SPB, stojąc na 

stanowisku, spółdzielczym , troszczyło s ię  
zaw sze o pop raw ien ie  bytu  Zatrudnionych  
pracow ników . Stosuje zasadę w yn agrod ze­
nia ryn k ow ego  robotników , którzy posia­
dając op arcie o w ie lk ie  przedsiębiorstw o, 
tym  sam ym  ułatw ioną mają w a lk ę  na ryn­
ku o p od w yższen ie  płac. W  tym  sen sie  
w szystk ie  w ystąp ien ia  Z w iązków  Z aw odo­
w y ch  b y ły  przez SPB popierane. W  ch w ili 
w yb u ch u  zatargu w  przem yśle b u d ow la­
nym  SPB akceptuje z góry  stawki, o  które 
toczy  się  w alka z tym , że na teren ie SPB 
praca p ow inna się  w  dalszym  ciągu  o d b y ­
w ać, a zatrudnieni rob otn icy  psrvyinni prze 
k azyw ać część  zarobku dla strajkujących.

W tJlk s i b d & c h  n rad  g lo w q
Na ciężką sytuację mtes-zkajóową w  Polsce 

złoży ły  się różne" przyczyny — wiekowa n ie­
wola, klęski wojenne, bezmyślna polityka za­
borców no i... niespotykany w yzysk  przedsię­
biorczych kamieniczników, którzy kierowani 
li tylko chęcią 'zysku, budowali,m ieszkania  
pozbawione najprym itywniejszych w ygód. S y ­
tuacja ta w pływ ała deprymująco na świat 
pracy, w  którego szeregach „choroba prole 
tariacka" i inne choroby zakaźne czyn iły  ol 
brzymie spustoszenia. *

DLA LUDZI PRACY
Rzecz prosta, że SPB b ęd ąc  n ie  p ryw at­

nym , lecz  społecznym  przedsiębiorstw em  
staw ia sobie od początku istn ien ia  szersze 
zadania, niż te, które m usi sp ełn iać  każde 
przedsiębiorstw o, jeżeli ch ce  b y ć  konku­
rencyjne. Kierując s ię  doświad,czeniami_ i 
przeprow adzanym i badaniam i dom aga się , 
b y  k red y ty  fila akcji b u d ow lan ej z fu n d u ­
szów  sp o łeczn ych  przeznaczane b y ły  prze­
de w szystk im  na b u d ow n ictw o  sp o łeczn e, 
które jed y n ie  im oże p rzeciw dzia łać w zm a­
gającej się  k lęsce  m ieszkaniow ej, przez 
b u d ow anie  seryjn ych  m ieszkań najpotrzeb  
niejszych , a w ię c  o n iew ie lk ie j p ow ierz­
chni użytk ow ej, n iew yk ań czan ych  luksu ­
sow o, a le  zaopatrzonych  w  n ow oczesn e  
urządzenia sanitarne. P ew n eg o  rodzaju 
„rozszerzeniem" tych  m ieszkań w in n y  b y ć

Robotnicze organizacje polityczne i Związki 
Zawodowe od wielu lat prowadziły walkę, by 
przez Spółdzielnie mieszkaniowe — Spóldziel- 
•>ie budowlane złagodzić klęskę głodu miesz­
kaniowego i dać możność bardziej kultural­
nego i higienicznego bytowania masom' pracu­
jącym. Zamierzenia te w  ustroju pełnej „sw o­
body" kapitału w  system ie rządów sanacyj­
nych, napotykały na zrozumiałe trudności, 
a pow staw ały  one na skutek ograniczania 
kredytów, podijże-sienia stopy procentowej, 
podniesienia cen na materiały budowlane 
i w iele innych. Tego rodzaju polityka w pły­
nęła na zahamowanie budownictwa mieszka­
niowego, które w  stosunku do naturalnego 
przyrostu ludności, przedstawiało się nawet 
w barwach „radosnej twórczości" niezbyt 
pocieszająco. \

Jak wynika z danych statystycznych Polska 
przed wojną liczyła w  miastach ponad 620.000 
domów mieszkalnych o łącznej liczbie 1.950,000 
mieszkań, w  których żyło do 8.700.000 miesz­
kańców, czy li do 5 osób na jedna izbę. Stan 
ten ulega znacznemu pogorszeniu, gdy w eź­
miemy pod uwagę w ielkie spustoszenia spo­
wodowane działaniami wojennymi w latach 
1 9 3 9  _  1945, łotrowską polityka hitlerowców, 
którzy celow o niszczyli i palili tysiące wsi 
i miast ipolsikich-

Do 40°/o domów uległo zburzeniu lub spa­
leniu, a około 2 5 Vo nieruchomości wymaga 
gruntownej restauracji. W  jedynej W arsza­
wie, w  tym  największym  ,1 najpiękniejszym  
m ieście polskim na 25.000 budynków miesz­
kalnych, 22.500 uległo zburzeniu lub spaleniu 
zaś pozostałe wym agają gruntow nego' re­
montu.

W ten aobsób około 5.000.000 ludzi miast 
i m iasteczek pozostało bez dachu nad głową.

z czego ponad 1 million przypada na W arsza­
wę.

Na słusznym stanowisku stanęły' Związki 
Zawodowe uważając,' że żadna działalność 
produkcyjna nie może się oprzeć na bezdom­
nej ludności, i w ypow iedziały walkę szjkodni- 
kom społecznym, lichwiarzom — nierobom, 
którzy dla sw ych niecnych machinacji, zaj­
mują po kilka mieszkań i to w różnych dziel­
nicach kraju. , ' * • t

Jedna z najbardziej palących potrzeb dnia 
dzisiejszego to na szeroką skale zakrojona 
akcja remontów, częściow o zburzonych \ n- 
szkodzonych domów, które w  szeregu ośrod­
ków, wskutek działania elementów destruk­
cyjnych sa rozgraibśone i proszkowane oraz 
w ykończenie domów, budowę których podjęto 
przed wrześniem 1939 r.

Dalej winna być kontynuowana przebudowa 
dużych mieszkań na małe z przystosowaniem  
do potrzeb klasy robotniczej. Również palącą 
sprawą jest przebudowa niektórych zakładów  
przem ysłowych i magazynów na biura, róż­
nych instytucyj, które wskutek braku odpo­
wiednich pomieszczeń, zajmują lokale, a nawet 
całe nieruchomości, mające przeznaczenie 
mieszkalne.

Z gruzów i ruin pow staw ać muszą nowe 
osiedla, nowe gmachy, w  których zadomowi 
się radość i życie, kfłltura i szczęście narodu.

Prace te mogą być wykonane w  zespole 
spółdzielczym  przy udzialevcałego świata pra­
cy. Jeżeli rok bieżący nie dał wielkich w yni­
ków na odcinku życia budowlanego, iłoma- 
czym y to w yjątkow ym  przeżyciem, przemę­
czeniem- społeczeństw a naszego i trudnościami 
gospodarczymi. Jednak .nie możem y zapomi­
nać, że wzmożenie ruchu budowlanego poza 
względami społecznymi, ma' w ielkie znacze­
nie gospodarcze, albowiem dowiedzione >est, 
że każdy robotnik pracujący na budowli, daje 
zatrudnienie 10 robotnikom z innych zawodów.

Przy każdym Związku, przy każdej organi­
zacji winny pow staw ać Spółdzielnie mieszka­
niowe, które w espół ze Spółdzielniami budo­
wlanymi z udziałem samorządów przygotują 
plan budowy osiedli robotniczych, plan zabez­
pieczenia, przebudowy i remontów domów  
opuszczonych, niezam ieszkałych — domów, 
które przejdą w  ręce spółdzielców.

oraz stw orzono fundusz pracow niczy, .K i 
kazując na n iego  osiągn ięte  jiadwY* ^
część oszczędności z b u d ó w . Fundusz ^
dzielono na żelazny, przeznaczony nku]iii- 
m y w yp oczyn k ow e, - k o lon ie , _ ce le  _ pjyji ■
ralne i w yd aw n ictw a  oraz na fu nd uszP  g( 
ny, z  przeznaczeniem  na doraźną P jnje- 
w  razie n a g łego  w ypadku  u zatruo 
n ych  pracow ników .

PODCZAS OKUPACJI
W  tym  stanie rozwoju p r zed s ięb io rcę  

zasiała go  w ojna, kataklizm d z ie jo w Y ^ . 
zmiótł z w id o w n i rozkw itającego _spc’ %r  
n ego przedsiębiorstw a. O czyw iście  jjl 
-mował .jego rozwój w szerz, n ie P?z ^ ei 
na dalszą in icja tyw ą  i propagow anie  
społecznej SPB, bo przecież ca ły  ^za' 8cj> 
w  n iew o li najeźdźcy. .Warunki ok'JP 
w y m a g a ły  od SPB zm ien ien ia  taktyk1 
łania i ogran iczenia  zakresu d z ia ła m ,^  

Po kapitu lacji W arszaw y w e  w 1*e 0p- 
1939 r. SPB podejm uje prace nad re\<rli 
iem  zn iszczonych  dom ów , przyczyni * ..
drużyny p racow ników  - szklarzy, bY ^  
dołać ogrom ow i zapotrzebow ania » a
od cin ku  budow lanym . .

W arszaw skiej S p ółdzieln i Mieszkam ^
u d ało  się  w  tym  czasie doprowadzi® 9s 
tego, że  w szystk ie  sum y, które doły®1;,,,*,

am° rtyZ*'
db«'w płacan o na oprocentow an ie i 

cję kapitału, m ogła przeznaczyć na 
d ow ę zniszczeń i w y k o ń czen ie  I0 ^ oVfi- 
ty ch  przed w ojn ą  dom ów . SPB przepf )̂i
r l ł n  T i n  n a  l O l  ł l o n o r i l f t  T O T t t A u t Vdza w ię c  na jej z lecen ie  rem onty 0 jmi-7^i:i___ _ : T> _____________________ /na Żoliborzu i Rakowcu, pozatym  °  .
dow u je dom y dla P.Z.U.W. i dla
Jako charakterystyczny w yp ad ek  _g„ 
p rzytoczyć, że w skutek b ezw zgm ^ ja -
zakazu ze strony okupanta na prze*fapfi!f 
n ie  jed n ego  z b u d y n k ó w  ' „Społem  
„ i v .r- i- i ,;,,:  tolr sp™.ul. W olsk iej, przygotow ano tak 
jego  przestaw ien ie, że zanim  się  
żono i zaprotestow ano -  już stał ST® 

Przez okres w ojen n y , do roku 1*1/4 
b u d ow ało  SPB łączn ie  31 i p ó ł md10 
złotych.

W IZJA PRZYSZŁOŚCI lub
co  w yrem on tow an o^  yr

ziii5*

W.

D użo z tego, 
w zn iesion o  w  czasie w o jn y  2Jll,
gtuzach. W ojna dokonała now ych  ,0^rf 
czeń. Lecz śm iałe koncepcje przebu 
m rówcza praca zespołu  lu d zk iego  n ? -y fi1 
daniem  i ustalaniem  konkretnych  ® 
tej przeb u d ow y -  to m ocne podsta 
lin ii k tórych  działając PSB d ążyć . d® 
-  pracując dziś w  n iew spółm ietn  ^  i 
przedw ojennej skali -  do  c,<̂ ‘?u£ 0̂ołac, 
przeb u d ow y Polski w  m yśl sw ych  , V
n vch  założeń:

B y śm iała m yśl rzucona z pracoWh 1. ■ 1___ :____ ; _________  l . ł - ,«5rocchitektonicznej uczonego, który "vYir'j 
kresów  i sym etryczn ych  lin ii widz
czonym i oczym a P olskę zab u d ow an ym i:
stami i w siam i, w  k tórych  żyje tj*
kulturalny, p rzep ełn ion y  p ogod ą  z'*-.}aśi'1,? 
którą tak w ie lk i -w pływ  w yw iera  ^ys 
m. in. o d p o w ied n ie  m ieszkanie, -  . 
ta doczekała s ię  sw ego  urzeczywas*

B y zn ik ły  nory, su tereny, ciasne y0i<>'
i T i m  l i  1 i  / t a  rr r A rf n f f ł „ i  o  1 O n O r l t f V  taflik liw e  u lic e  z rozstrajającą n erw y

n i n  i  T > r ^ f i n a J n i « r t o  r r  i  0 7  r l  r n u n r r f l  .  Wnią i p rzep ełn ion e n iezdrow ym  **“,1, 
: stęch lizną podw órka czynszow Y
m ienie.

By w  otoczen iu  z ie len i parków, . ^
rów 1 i ogrodów  ży ł w  harm onii, * 1 
ludźm i -  zdrow y, w o ln y  człow iek

Gd pionerów roczdsSsfeich 
. do dzisiejszych spółdzielców

W pierwszej połowie X lX-go wieku zjawia- 
ą się utopiści Owen i Fourier oraz w ielcy teo- 
etycy  ruchu socjalistycznego — Marks i En­
d s ,  którzy wskazują sposób ukrócenia 
rzywd i wejścia na drogę wiodącą do pb- 
/szechnej szczęśliw ości. Owen nie byl co- 
rawda twórca zaczątków ruchu spółdzielcze­
go, lecz poglądy jego, zawarte w  szeregu ksią- 
ek i czasopism w ydanych w  latach 1500 —  
858, stanowią m yślow e podwalimy w łaściw ej 
pótdzielczości. W  sw ej nientrudzonej dziar 
tiności Owen dał w yraz now ym  forniom®wy- 
howawczym , nawołując robotników: „Zamiast 
racować d!a kogoś nieznanego, pracujcie od- 
ąd jeden dla drugiego".

Pod wpływem tej teorii powstaje w  Londy- 
ie w 1820 r. „Towarzystwo Kooperacyjne 
Ekonomiczne", którego skromna działalność 

dbija się głośnym echem w e  Francji i znaj- 
tije naśladowcę w  o^sobie Fourier. Francja po 
ewolucji i przegranych kampaniach wojen- 
ych, znalazła się nad przepaścią. Fourier 
łosi zasadę, że przyszłość ludzkości leży  w  
v spół działaniu miast ze wsią, do której nie 
noże mieć dostępu pośrednik, a produkty wsi 
ylhny być dostarczone spółdzielniom. Fourier 
tył zwiastunem spółdzielni rolniczych.

Po nieudałym strajku jesionią 1843 r. w  
?ochdałe (Anglra), zebrali się tkacze, by zna- 
eźć  w yjście z ciężkiego położenia, w jakim

się znaleźli. Zastanawiali się nad programem 
Owena, .Kinga i inych teoretyków i wreszcie 
po rocznych naradach ze skromnych składek 
w ynajęli „budę", która dwa razy tygodniowo 
1 to z poważnymi przerwami, otwierali na 
parę godzin, by obsłużyć gaństkę członków. 
Ileż drwin, docinków musieli wysłuchać, ileż 
przeszkód musieli pokonać, aby dopiero po 
7-mm latach, sklep mógł być czynny przez 
cały  dzień. Stanowcza i, zdecydowana w o­
la, w ytrw ałość pracy, dala piękne owoce i 
już w  następnych latach, pow staje kilka skle­
pów, obsługujących najbiedniejsze dzielnice 
Londyńu, Manchesteru i inne.

W 1862 r. pionierzy roczdelscy wydają sta­
tut, którego zasady uznane zostały przez 
ruch spółdzielczy całego świata. „Jeżeli jes­
teś w yzyskiw any, bierz sw oje sprawy w  
sw oje ręce" — głosi statut. „Jeden członek — 
jeden głos" — jest drugim hasłem. Kobiety 
otrzym ały-równouprawnienie, podjęto dzia­
łalność w ychow aw czą, zwrócono uwagę ' na 
taniość i jakość towaru, rozpoczęto walkę z 
t.zw. „kupowaniem" towaru na kredyt, gdyż 
naruszało to rachunek zarówno gospodarstwa 
domowego jak i spółdzielni.

Na ziemiach polskich Staszic głosił, że za­
sadn iczym  p rz ez n ac ze n iem  cz ło w iek a  jest,
aby czynił dobrze ludziom, aby nawet do­

broczynne usiłowania jego za życia uszczę­
śliw iały jeszcze pokolenia następne. Zasadom 
tym dał w yraz stwarzając w zakupionych
przez siebie dobrach hrubieszowskich funda­
cję tow arzystw a rolniczego, „dla wspólnego 
ratowania się' w  nieszczęściach". Uwolnił 
chłopów od pańszczyzny i stw orzył pierwsze 
dzieło, które przetrwało do naszych czasów  
i uważane jest za najdawniejsze świadectwo  
polskiego czynu spółdzielczego. Dzieło Sta­
szica znalazło żyw y oddźwięk na zjemiaeh 
polskich jęczących w  niewoli pod trzema za­
borami.

Wielkim teoretykiem t w łaściwym  twórcą  
spółdzielczości polskiej by l Edward. Abramo- 
wski (1868— 1918), którego wiedza - i działal­
ność w skrzesiły  ducha solidarności mas. Od 
tego czasu spółdzielczość nasza służy w cie­
leniu pięknej idfei w  ż y o e  i staje się ruchem 
bojowym zmie.rzaiacym śmiało do innego us­
troju społecznego. Z tą wiara, pełen młodzień 
czego entuzjazmu Abramowski bierze czynny 
udział w tajnej pracy politycznej w  Polskiej. 
Partii Socjalistycznej, redaguje setki odeżw, 
broszur, z których przebija pewnik nadejścia 
dnia w yzw olenia ludów z ucisku przemocy 
i kapitału, a dziesięć przykazań spółdzielcy  
stają się katechizmem każdego socjalisty. >

Czarski, Milewski i łnmi, którzy s p ó fd ż ^  
wprowadzili na drogę chw ały 1 tęży^U  w

Powstają spółdzielnie o s z c z ę d n o ś c i ą

nicze (kasy Stefczyka), które odeg'i?, - y
ką rolę w  podniesieniu ośw iaty i  ̂
polskiej, spółdzielnie mleczarskie, rz 
cze i inne.

W  okresie t. zw. drugiej ro^i,
(1918—1939), spółdzielczość n ie  m o g ^  <$)&
jać się należycie — p o d p  o  r z ą d k o w a * ^ 1m y  a ię  iio iv / .j u v  —  „ . / W ' " n  ,,
kiemu kapitałowi mogła spełniać u 
lę, którą jej w yznaczyli dyktatorzy ci t  
nego życia gospodarczego, s-tojącY !U, 
monopolów,- trustów, karteli i  dom0 
dlowyeh. ^

Inną role spełniała sp ó łd z ie lc z o ś ć  ^
sie okupacji. B yła kanałem, Prz®z„.ofćSIC U R U p a c j l .  U J i a  n a u a i u i u .  „ *0 ^
Niemcy przeprowadzali małe -wsC1. - nty

n  i O,:: TCTT f i  I l ł l  1 O r t l  1 O Tl r 1 P'l K 1 E  ** t
O

Nowe poglądy na zagadnienia gospodarcze, 
m ające, przeobrazić ustrój kapitalistyczny 
w oparciu o partie polityczne odbijają się ży ­
wym echem w szeregach robotniczych, które 
po rewolucji (1905 r) wykazują w iększe zain­
teresowanie zjawiskśm! społecznymi. Poja­
wiają się uczniowie: W ojciechowski, Miel-

ściągając niewspółmiernie wielkie .
ty zboża, mleka, bydła, drobiu i tp- 
narzędziem gospodarczego p a n o w a n ia  
volku", który dla niecnych swoich z‘ 
zohydzał w  opinii społeczeństw a .
wielką ideę współdziałania wszecń

W  d ob e dzisiejszej, w  n o w y o h  ' ^ y f iczf[, 
naszej społeczności, zrodził sie sń n3 s9^,
polski program gospodarczy, °'l’aJ.ty l0w£ 
dzielczości. Program ten ma jnil(0 .„ z f
stępy zwolenników, których wspólnY^3 
kieni jest miłość bliźniego, ^
byc-h, wspódziałanie na każdym 0 kraja 
kierunku odbudowy 1 przebudowy 
myśl potrzeb -mas pracujących. ,»

STANISŁAW



w m m i m  I s c f e s ®  i  f e a ź i S » B i
Delegacja m łodzieży radzieckiej przed  

wyjazdem do sw ej O jczyzny  złożyła  na 
^ Cc przedstawicieli polskiej, m łodzieży  
OM TUR-u następującą deklarację: 

»JJslagaoja rola&zLeey radzieckiej . ps-jsy- 
/Swoich pnlslciofa towarzyszy 

U or' ^ &r,lco pozdrowienia w  istnieniu mi- 
cj.‘‘“w radzieckich młodzieńców i dziew. 
-D*1’ .<uajs życzenie jak największych

ży-
ftsi_ syczenie
ej, w btidowiticiwie nowego

k * 13j wyzwolonej Polskiej Ziemi,
wiele nti&si, fabryk, 

«ESaiów pracy w Polsce, między m-

«EJflONT sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w e
w  WSZYSTKICH DZIELNICACH 

p0, _ts! chwili -w remoncie jest 37 szkól 
2  lej cyfry na Pragę przy-

do^ .S tach u  przy ul. Otwockiej 3, gdzie 
Ie nie<dawna mieścił się Zarząd Miejski, 
jest°nt *est n êvfielki. Posunięty daleko 
Nr _re.mont budynku przy ul. Mieszka I 
kie; !>■* P^Y  ul. Kordeckiego 54. Na Sas-
Na 1 u remontowana jesi jedna szkoła.
<jv a relanach znajduje się w  remoncie bu- 
Wan szkoły przy ul. Zuga 16 i prrygofo- 
£0> T do remontu budynek szkoły przy ul. 
n6 Aktorskiej. Na Żoliborzu są remonlowa- 
*ześ6 *6 **k°^Yr w  zachodnich dzielnicach 
ra 2G' w południow ych -  pięć. 'W  tych 
sVsfa mieści się 8 szkół remontowanych 
rem 3 0sP°darczym. M. in., roboty
^nontow e są w ykonyw ana w  budynku 
s]ę;°. Y powszechnej pizy  ul. Czerniakow- 
£l- 1 128, przy ul. Drewnianej, Smulikow- 
kj I®?' w parku Traugutta, przy ul. Staw- 
ęry, 1 przy ul. Miedzianej. N>« iest Tde. 
W j ' - an6 C2Y gm achu . przy

e j(
( 0 v . . —  —i w .- .  *d- Smuli-
aj.Y?kiego nie zajmie Uniwersytet, Na 
g0 riC2eriiu jest remont gmachu szkolne- 

Przy ul. Ożarowskiej 83.

*. 2 PRACOWNI BOS -  BIELANY
tlitoT°Wn‘a bielańska BOS prowadzi w  tej 
U, 111 prace związane z wykonaniem  re- 
Ch~> . udynków  przy ul. Szregera 18/20, 
C z a p iń s k ie j  35, Grebelowskiej 5, Pod- 
j SzYńskiej 29, M arymonckiej 67 i szko- 

^P rzy  ul. Kolektorskiej 9/11;
, remoncie jest część szkoły przy ul. 

,£.3.noczema 109 i domy Spółdzielni 
^ontąl kowiec“. .Ua ukończeniu jest re- 
i 9 o budynków  przy ul. Kleczewskiej 37 
t0 oraz przy ul. Lisowskiej 22. Rozpocżę- 
skittr®mont budynku przy ul. Podczaszyń- 
k0ri^° 29, Groblewskiej 5, W arzeckiej 7Q. 
^aia Prowadzone są roboty zabezpie- 

Jąęe prsy  ul. M arymonckiej 77

'  1 
■ £ to Akademii .LefeoraWeJ

AkadaiTl-.nY kandydatów  na studentów 
16-rr m*i. Lekarskiej odbędzie się dnia 
W n , Października rb. w Warszawie, oraz 

•jP’dansku.
składania dokumentów upływ a 

j\jQ 13 października o godz. 12 w  połud-
.:Bad;
si(ł Ŵ nie lekarskie kandydatów  odbędzie 

czasie od 10 do 14 października rb.

^Pfowadzssile zniżkowfoh 
j^BioS pcsto«r?ch za drakiv ®;kcia Okręgu

podaje -doy wiadomości, że druki, 
Ôo J^ane jednocześnie w  ilości ponad 

?°czt2tu^ korzystają ze zniżki w  opłatach

Poczt Telegrafów 
, ż< 

ilości
Aj  U Zj O  Aj I I J lAj XS.1 V V u p i a r a o i l

ści ‘/ r)v,Ych o 30 proc. (w większej ilo-
pr^W ei o 40 proc.).

•'dres02 lęoo wprowadzono druki bez- 
ttlaig.0^ 0 r ulotki, nadawane w ilości naj- 

,1-000 sztuk, za które opłata .poczto- 
’est bardzo niska. ™

Sjesta pszyjmofe przesyłki
*ię niem 1 października 1945 r. wznawia 
Prsyjj? .kolskich Kolejach Państwowych, 
^r°bn ° if an ' 0 <*° przewozu przesyłek 

Przesyłki te do odwołania nie 
9'ho^ - . Yć obciążane ani zaliczkami w 

\V? 12nis, ani zaliczeniami.
6kSp ao^ io n o  również przewóz przesyłek 
Szoaycj^wYch i pośpiesznych przyśpie­

sza * 0  j ^ ż  do niektórych stacyj nie mo- 
si S ta w ia ć  przesyłek drobnych, zale- 

^Przgj P.^ed nadaniem  przesyłki zasięgnąć 
fQvrei ° informacji w  ekspedycji towa-

nym i wielki ośrodek przemysłu, miasto 
Łódź. Wszędzie delegacja nasza cieszyła 
się serdecznym, życzliwym przyjęciem. 
Przekonaliśmy się, jak gorącą sympeiię 
i jak żywe uczucie przyjaźni żywi mło­
dzież polska do naszej W ielkiej Ojczyzny, 
do naszego narodu i do młodzieży ra­

dzieckiej. Jesteśmy pewpi, że tą przyjaźń 
wzrastać będzie i krzepnąć z każdym 
dniem.

Życzymy naszym polskim towarzyszom
dalszej ofiarnej pracy na polu odbudowy ' ,    ™
i budownictwa nowej demokratycznej I (“ ! W. OWGZAROW. (—) D. POSTNiKOVL.

■ Niech żyje niewzruszona przyjaźń ra­
dzieckiej i' polskiej młodzieży.

Delegacja młodzieży radzieckiej: 
{ -) m ! GCŁOWLEW, ( - )  M. KOTOW,

nowej
Niepodległej RzeczypaspoHicj. >(-) N. TROJAN.
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Współpraca R. S. I. z Niemcami
Sensacyine pieszs&ss m3̂ ies:a?Ś¥ir msslź. ^^sScirsewslsIsli

W  dalszym  ciągu rozpraw y przeciw  ban! cyjnej pod presją. Bał srię odwetu w ra-
dytom  z NSZ sąd  badał oskarżonego W a 
laszczyka.

Zeznał on, że bezpośrednim i dowódcam i 
grupy egzekucyjnej byli: „Spep" i „Pa­
w eł". Na rozkaz „Speca" dokonał oskar­
żony zabójstw a Zakrzewskich. Brał udział 
w  m orderstw ie Barczyńskiegoł Do G órnia­
ka strzelał sam.

Oskarżona „Ramzesowa'" twierdzi, że 
przyjechała do Łodzi w  celu zdobycia p ra­
cy. Do pracy w organizacji jako łącznicz 
ka została zm uszona przez jednego z daw ­
nych tow arzyszy z czasów konspiracji. O 
planach zabójstw a i  o w ykonyw aniu w y ­
roków  rzekom o nie w iedziała. Mówi, że 
nie ęłyszała nic o NSZ, chociaż w śledz­
tw ie przyznała się  do przynależności do 
tej organizacji.

Osk. Stanisław a M iksa jest siostrą  „Pa­
w ła" (Józefa Kubiaka) organizatora i do ­
radcy ,grupy egzekucyjnej. W ypiera się 
w szelkiego udziału w  pracach organizacji 
Ratowała brata  za czasów okupacji, gdy 
ten ukryw ł s-ię przed gestapo. W iedziała, 
że brat należał do organizacji — i znała 
jego pseudonim.

O skarżony Banasiak, pseudonim  „Zapo­
ra", należał za czasów okupacji d o - PZP. 
Po w yzw oleniu chciał się  ujaw nić, otrzy­
mał naw et taki rozka^ od władz AK. Ale 
„H ajota" i „Paweł" -grozili mu śmieTdą 
i  zmusili do  dalszej pracy.

Na zlecenie „Pawła" donosił o stanie 
liczebnym organów  M ilicji O byw atelskiej 
i U rzędu Bezpieczeństwa. Znaleziono przy 
nim jak ieś m eldunki, donoszące o broni. 
O skarżony twierdzi, że były to tylko ćwi­
czenia pisane na maszynie. Nie w ie skąd  
wzięła się  w  jego domu broń.

O skarżony Tatarow icz — m łynarz — 
znał „Pawła" z czasów jeszcze 'd z iec in ­
nych. Udzielał schronienia grupie egzeku-

v brygady Procy otrzymały swoje należności
j^hfejjf^'.sfsrstwie O dbudow y odbyła się 
l^S ad  nSia 2 udziałem przedstawicieli

z-ie odmowy. Bandyci terroryzow ali oko­
licznych m ieszkańćów. Z domu Tatarowi- 
cza bandyci urządzali sw e m ordercze w y­
pady. „Paweł" groził mu niejednokrotnie 
zabójstw em  na w ypadek ' zam eldowania 
władzom o tym, że  w  jego domu zorga­
nizowano „melinę". Zeznania oskarżonego 
sprzeczne są z  jego zeznaniam i na śledź 
twie. Twierdził wówczas, że „Paweł" po-, 
kazyw-ał m u w yroki śmierci, k tóre  potem 
grupa jego w ykonyw ała.

O skarżony przyznaje się, że na śledz­
tw ie badany  był początkow o jako św ia­
d ek  — zeznaw ał w ięc inaczej.

 ̂G rabska A ntonina, żona „Speca" — ze­
znaje, że odkąd w dom u ich zam ieszkała 
„Ramzesowa" — zaczął się  ruch — przy­
byw ali młodzi ludzie, dyskutow ali, mówi 
li o konieczności likw idow ania Żydów. Nie 
w iedziała nic o przechow yw anej przez mę 
ża broni i m ateriale wybuchowym .

Po aresztow aniu męża i „Ramzdsowej’ 
dow iedziała się  od  je j sio stry  o ukrytych 
w kom órce m ateriałach wybu-chówych. Za, 
niosła je  do Antoniego Grabskiego 6wego 
szw agra, z prośbą o przechowanie. Gdy 
się  op ierał — przekonyw ała go, że „to się 
jeszcze .może k iedyś przydać". O statecz­
n a ,  gdy szw agier Zgodził się  przechować 
te  m ateriały , zobow iązała go( do w ydania 
ich jedynie  „Pawłowi" lub jej samej.

G rabski Antonii, plutonowy W służbie 
czynnej, Zeznaje, że dla ratow ania brata 
zgodził się  przyjąć broń i am unicję — s ą ­
dząc, że jemu, jako  wojskowem u, grożą 
mp-iej pow ażne konsekw encje.

M aik  Kazimiera —  urzędniczka W oj. 
U rzędu Bezpieczeństwa dom yślała' aię> że 
■brat należy do organizacji, widziała u  n ie­
go broń. Z „Pawłem" znała się  oddawna 
i udzielała mu ostatnio po aresztow aniu 
„Speca" schronienia, um ożliwiając uciecz­
kę. Twierdzi, że nie w iedziała nic o zbrod­
niczej dzałalności „Pawła".

Wky:". ^racy BGS-u, „ u lu , lo„ , n ,
fnspekc.ji Pracy, Cenir. Zarządu 

»sm-, . Px'zedsiebiorsi’*' Rndr™rU.nwnłi 
Ma £*»• Izw. Brygad : 
st0s ^terencji okazało się, iż zarzuty

SPB, Ministerstwa

Budowlanych 
Brygad Pracy

w > *Osii -i UAd6div aicjf 16 iai/.u. y
2h o ś - U B jakoby nie wypłacało

°sci Brygadom Pracy są całkowiciejniczych partii politycznych.

CO TO JEST NSZ?
Po przesłuchaniu oskarżonych sąd  po- 

niesfuszne. W  rzeczywistości stan jesi j wołu fe biegłego z M inisćerstiya Bczpiecz.eń 
taki. że Brygady nie tylko całą swoją n a . ;6twa, k p t. ' Siedleckiego, który cmi-.via 
leznosc z SPB oirzyinały, ale nadto s ą j6zĈ eg6!o\v0 :'vczno założenia i cl'3-aK

powyższych Brygadach Pracy odbędzie sięI ,PaZ ' / -h.
specjalne pósiedzenie z, udziałem Kom. Głównym 7 ■ .-.:n-em tej laszystow skiej 
Central. Zwiąrków Zawodowych i robo; -rganizacjl w okre zbrojeń niemieckich

zamydlaniie oeżu społeczeństw u, odw raca­
nie uw agi od istotnego niebezpieczeństw a 
i skierow anie całego żain teresow ania na 
'kw estię żydow ską. .

Po omówieniu pow stania i działalności 
Narodow ych Sił Zbrojnych w  czasach o- 
kupacji — kpt. Siedlecki odczytuje sen ­
sacy jne  dokum enty, dow odzące niezbicie 
sta łe j w spółpracy NSZ z w ładzam i nie­
mieckimi — rozkaz n ie  atakow ania Niem­
ców; pisem ny układ  z Niemcami, sk iero ­
w any przeciw  Armii Ludowej. W  1-944 ro­
ku podpisano układ  w  radom skim  o za­
przestaniu -wszelkiej .akcji przeciw  Niem ­
com i o w spći : akcji przeciw  Armii 
Czerwonej i działacz-.’ m okratycznym . 
Instrukcja organizacyjna, poucza, że „in­
teres Polski nie pozwala n a  zbytnie osła­
bienie Niemców na w -chodzie".

W  okresie ofensyw y Armii Czerwonej 
grupa NSZ przechodzi' zdecydow anie na 
stronę  Niemiec : je przeszkolona w
niem ieckiej t    uyw ersantów .

Brygada NSZ w raz z arm ią niem iecką 
cofała się  w  głąb Rzeszy. Na terytorium  
kra ju  NSZ przez cały czas, aż po dzień 
dzisiejszy przy pomocy aktów  terro rysty ­
cznych, sabotaży, pogrom ów i propagandy 
zmierza do obalenia ustro ju  dem okratycz­
nego.

NSZ dokonało bestialskiego m orderstw a 
s tu  kilkudziesięciu osób we wsi W ierzcho­
winy. Biegły odczytuje szereg odnośnych 
dokum entów , jak  ta jne  m eldunki i rozka­
zy NSZ w zw iązku z tą zbrodnią.

Biegły udowadnia- w  dalszym  ciągu, że 
NSZ —- jako organizacja niepopularna w 
społeczeństw ie podszywa się  ostatnio pod 
inne szyldy. NSZ grozi środkam i rep resy j­
nymi wobec ujaw niających się  oddziałów  
AK. Te jednostki AK, k tóre  się  ujaw nić 
nie chciały — podporządkow ani zostały 
ostatnio NSZ.

przygotow yw ania ataku na Polskę było naradę.

Prokurator mjr. Trella w  mocnym prze­
mówieniu zobrazował i napiętnow ał zbrod­
n iczą  rolę O NR i w yszłych z niego band 
NSZ-towskich i dom agał się  kary  śmierci 
dla Grabskiego, M aika, W alaszczyka, W ar- 
delów ej („Ramzesowej") i Banasiaka. Dla 
reszty Oskarżonych kary  od 5 do 10 lat 
więzienia. . '

Po przem ówieniach obrońców z urzędu 
i oscatnim słow ie osi: irżpnych : )rzy pro­
s /ą  o w yrok, łagodny -— sąd udąje się na
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Fesleiisirie 0 IE 1—e&wolose
Prezydium Okręgowej R:sdy Związków  

Zawodowych podaje  do wiadom ości 
wszystkim Zarządów ZwJąkków Zawodo­
w ych  n a  ie ren ie  m iasta Łodzi, że p rze­
w idziane .posiedzenie. Zsrpasldw Sw. Zaw. 
w  d n iu  1.10.45 r. nife odbędzie się i zosta­
je przełożone a a  dzień 30.10.45 r.

B0 członków -Ir/ipltaśw 
CSaiopokick ¥  o?u4<3ii ŁMź

Stosow nie do  w ezw ania b. K om endy 
G łównej *B aialionów  C hłopskich z dn ia 
19 września br. i po porozum ieniu  się z 
Komisją R ejestracyjną p rzy  DOW-Łódź 
zawiadamia, ża rejestracja w szystk ich  
oficerów Batalionów  C hłopskich V Okrę- 
gu-Łódź, odbędzie się w  dn iach : 9, 10 i 11

faździemika br. w  Łodzi przed Komisją 
ejestracyjną złożoną z przedstawicieli 

W ojska i Batalionów Chłopskich oraz ob­
serwatora W ładz Bezpieczeństwa.

Komisja urzędować będzie w  budynku  
DOW  przy ul. 11 Listopada 81, pokój 91 
w  god i. 10-13.
j  Rejestracja szeregowych i podoficerów  
BCH. odbyw ać się będzie przed Komisją 
w  analogicznym  składzie w  odnośnych  
ROJ w  terminie od  1 -1 5  października br.

Dla om ówienia strony technicznej i 
hisprawnienia 'akcji rejestracyjnej odbę­
dzie «ią w  dniu  6-ym października o godz. 
12-aj w  łow alu  Zarządu W ojew. Zw. 
Młoda. W iejskiej „Wici" w  Łodzi, przy  
AL Kościuszki 45, odprawa członków  
Komendy Okręgowej, ©ras wszystkich  
ostatnich komendantów obw odow ych (po­
wiatowych) BCH Okręgu Łódzkiego.

JÓZEF KRZEMIŃSKI-KŁOS 
Komendant V  Okręgu BCH

w ł w a a a w w a w a r a  a  a  *  n  m a  r w a  a a  * * * * * *

■ HUFIEC HARCERZY Łódź — Śródmieście
organizuje J 

Teatrze Rozmaitości 
Nawrot 27

p  DZIŚ, dnia 30.9.45 r. o godz. 17.30 Ś|
śi R E W I O  - K O N C E R T '  ś|

tańca — śpiewu — feamont

0GŁ0SZESIE
W ytwórnia Państwowego Monopolu Spiry­

tusowego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
uruchomiła własne sklepy PMS dla sprzeda­
ży wódek czystych i gatunkowych, spirytusu I

w następujących miejscowo Ji . denaturatu 
ściach:
w Aleksandrowie przy u l  Kościelnej nr. 16 
w Bełchatowie przy ul. Narutowicza nr. 12 
w Ghodczu przy ul. Piłsudskiego nr. 2 
w Częstochowie przy a!. Wolności nr. 27 
w Częstochowie przy ul. Wilsona nr, 2 
w Kłodawie przy ul. W arszawskie nr. 16 
w Kole przy pi. Wolności nr. 24 
w Konstantynowie przy ul. Kościuszki nr. 14 
w Końskich przy u l  Łaziennej nr. 7 
w Kutnie przy ul. Królewskiej nr. 3 
w Łasku przy pl, 11-go L istopada'nr. 10 
w Łęczycy przy ul. Przedrynek nr. 14 
w Łodzi przy «!. Zągajnikowej nr. 60
w Łodzi przy u l  Grabowej nr. 13
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 287 
w Łodzi prdk ul. Pomorskiej nr. 6 
w Łodzi przy ul. Traugutta nr. 4 
w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia 29 
w Lodzi przy ul. Andrzeja nr. 7 
w Łodzi 't r z y  u l Piłsudskiego nr. 72 
w 'Łodzi przy uL Rokicińskiej nr. 149 -
w Łodzi przy ul. Rzgowskiej nr. 52
w Łodzi przy ul. Kilińskiego nr. 231 
w Łodzi przy ul. Radwańskiej nr. 52
w Łodzi przy ul. ll-g o  Listopada nr. 67
w . Łodzi przy u l  Zgierskiej nr. 85 '
w Łodzi przy ul. Bandu rskiego rrr. 19 
w Łodzi przy ni. Głównej nr. 37 
w Ozorkowi# przy ul. Listopada nr. 31 
w Łodzi przy u l  Limamowskiago nr. 53/55 
w Pabianicach przy  ul. Narutowicza nr. 4 
w Pabianicach przy ul. W arszawskiej nr. 11 
w Piotrkowie przy »i. Piłsudskiego nr. 31 
w Piotrkowie przy ul. Słowackiego nr 50 
w Radomsku przy ul. Reymonta nr. 15 
w Rudzie Pabianickiej przy ul. Staszyea 124 
w Skarżysku Kamiennej przy  ul. Staszyea 8 
v/ Tomaszowie Mazowieckim przy ul. Ko­

ściuszki nr. 24 
w Tomaszowie Mazowieckim przy ul. W ar­

szawskiej nr. 13 
w Tuszynie przy u l  Rzewskiego nr. 7 
w Uniejowie przy  ul. Rynek nr. 8 
w W ieszczowie przy ul. Rynek nr. 20 
w Zgierzu przy ul. Długiej nr. 48.

Ceny jednostkowe wyrobów znajdują się 
w każdym sklepie. »

J r,SY iEllI“ Traygutta
D z iś  i c o d z ie n n ie

,?

Czym jest atom  1 jakim i drogami ciosz**

’ ’    p
S~ 2 przedstawienia o godz. 16.45 i 20-ej ś
'•v Koniec przedstawienia o godz. 22.30 fil

0gl®sz©iale
Związek Zawodowy Rob. i Prac. Przemysłu 
Budowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych 
Zawodów wzywa wszystkie Rady Zakładowe 
na zebranie które odbędzie się w dniu 1.10.45 
r. o godz. 4,30 w Domu Związków Zawodo­
wych, ul. Strzelecka 2.

4) Sprawy zawarcia Umowy Zbiorowej 
w budownictwie i przemyśle budowlanym.

2) Sprowadzenie ziemniaków na przydział.
3) Sprawy ogólne zawodowe. .*■

nauka do skonstruow ania bom by atojnow®' 
W yjaśnienie tych zsigndnień daje brosz'1 

p. t.: -

;99

Wslqzki

w m m m  
iSu iifeils#

Napisał KAROL MALCUŻYTłSKI 
Cena egz. 5 zł.

Spółdzielnia W ydąwnicza „Czytelnik 
1945 r.

Do nabycia we w szystkich księkarniac*1 
i kioskach ulicznych.

j Teatr „ flU ' P iotrków
Dzisiaj pd raz ostatni o godz. 16.30 i 26 j

! to i toMm mUc j
i  Komedia w 3 aktach B. Niewiarowicz*

Finmowe
(Etykiety tkane) 

dla zakładów odzieżow ych, bieliźniarskich, 
trykotarskich i t. p. wykonują  

ZJEDNOCZONE FABRYKI PASMANTERII 
„WANDA*-

Kruków, ul. Rękawka S2. Tel. Nr. 661-27

SZWALNIA MECHANICZNA

„ P O L O N I A  “
Łódź, ul. P iotrkowska, Nr 220 przyjmuje 
zayiów ienia szycie wszelkich artyku­
łów z zakresu konfekcyjnego i bieliźnia- 
nego. Specjalność: koszule — krawaty

— ubrania robocze.

Jutro premiera o godz. 20-ej 
„SPRAWA MONIKI** i

<>00<><><><><X><X><>C><X><>^

Refesiracifi
przedwojennych książeczek
wych v/ Komunalnej Kasie OszczędnoAc)
łódzkiego, JVkwijswzkl Nr. 4. .

Posiadacze wkładów tm czędrwśció'*^  
w Komunalnej Kasie Oszczędności 
łódzkiego pr&sz«n.i są o zarejestrowanie 
ioh książeczek oszczędnościowych w tem 
nie do dnia 31/12 1945 r.

Przyjmowane będą także zgłoszenia za,rT" 
scew e. W zgłoszeniu należy podać:

1. Nr. ksśąaecaki oszczędnościowej.
2. Imię i nazwisko osoby, na która ksia

ka została wydana. . e ,o.
3. Ostatni stan wkładu oszczędnościom  .

Komunalna Kasa Oszcze^^j. 
powiatu Łódzkiego w

. m
R O B O T N I C Z A  S P Ó Ł D Z I E L N I X PRA CY  EKSPEDYCYJHO--Pj? .ZEWOZOWEJ

L e s i s  aai. B*io2irEtowstea
przejacjunku, rozładunku, z a ła d u n k u  w a g o n ó w  PKP oraz w sze lk ich  p o ja zd ó w  n a  teren ie  m ia s ta  Loda J

W Teatrze „Bagaitela** Piotrkowska 94 
W poniedziałek gościnny występ zespołu 
W arszawskiego Teatru Miejskiego „Jaskółka**. 
Odegrana zostanie głośna sztuka w  3-oh aktach 
M rozowskiej-Szczepkowskiej „Sprawa Moni- 
ki“. Pocz. godz. 20-ta.

i i  i ŁuxniMUHi-Ł«H-iU-iuiLbw.i'5iNi a m r  n ~  n — [TYit p 'ttttt— rrr-T r r^ n T tn r -* -* -" *

O ^ t a s s e u l s  p r z e t a r g u
Ministerstwo Informacji i Propagandy, W y­

dział KinoJfikacji ogłasza przetarg nieograni­
czony na remont ki;na „Bajka** ul. Francisz­
kańska Nr. 32 oraz „Adria** ui. Marsz. Stali­
na 1 (dawniej Główna) w Łodzi. P rzetarg 
obejmuje ogólne roboty remontowe.

Termin wykończenia robót ogłasza się dla 
kina „Bajka** 15 listopada 1945 roku, dla kina 
„Adria** 5 listopada 1945 r. jednakże żdelda- 

■ rowanie wcześniejszego wykończenia robót 
bedzie brane pod uwagę przy wyborze ofe­
renta.

Oferty zestawione przez W ydział Ki® of i-, 
kacji na formularzach ofertowych należy 
w zapieczętowanych kopertach z napisem
„Oferta na remont k in a ...............w ..................“
składać do dnia 4 października godzina 10-ta 
rano w Dziale Budowlanym W ydziału Kino- 
fikacji, Łódź, Sienkiewicza 33, gdzie można 
otrzym ać bliższe wyjaśnienia i podkładkę 
ofertowa.

Oferta obowiązuje w  ciągu 30 dni licząc od 
dnia otwarcia ofert, które nastąpi -dnia 4 paź­
dziernika 1945 o godzinie. 12-tej w południe 
w lokalu Działu Budowlanego W ydziału Ki- 
nofikacji.

Wydział Kinofilkacji zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn oraz bez poniesienia jakichkolwiek od­
szkodowań, prawo częściowego skorzystania 
z oferty, prawo wyboru przedsiębiorcy bez 
względu na cenę, prawo uznania, id  przetarg 
nie dał dodatniego wyniku, oraz prawo prze­
prowadzenia w okresie ważności ofert dodat­
kowego przetargu pomiędzy wybranym i ofe­
rentami.

Dział Budowlany 
W ydziału Kinofikacji 

(inż. Brzoza)

© rei*®  ©H©sz£®i© DR ZOFIA KOŁSUT z W arszawy, cb0jjJ, 
kobiece. Akuszeria, przyjm uje obecnie 
Piotrkow ska 70, m. 8, godz. 15— 18.

Zaofiarowanie pracy
RUTYNOWANY buchalter na sam odzielne sta­
now isko do pow ażnej Instytucji w Łodzi po­
szukiw any od  zaraz. T elefonow ać 149-95 (978)

KRAWIECKICH CZELADNIKÓW pierwszo­
rzędnych. Bardzo dobre wynagrodzenie. Po­
szukuje f-pria Adam Mecnarowski, Piotrko.w- 
ska 190. (10'|Ó

Poszukiwania łodsm-
POSZUKUJĘ siostrę Edzie Fletschhaker prze­
bywającą podczas wojny na terenie Rosji. 
Ktoby wiedział o losie siostry proszę wiado­
mości kierować: Hanka Flekchłiaker, Łódź, 
Piotrkowska 22/53. ■ (991)

POSZUKUJĘ -syna' Alfreda O iewskiego, ur. 
12. 12. 16. Przebyw ał w Oświęcimiu, a osta­
tnio w O ran lento® rgu. Ktoby wiedział coś 
o losie syna, proszę zawiadomić matkę Józefę 
Olewską, Rzgowska U l. (996)

Kupno i sprzedaż
KOŁDRY watowane własnej produkcji poleca 
spółdzielnia „Eswuisa** Moniuszki 1 m. 11, 
II piętro. (9^5)

KREM „ROBOT-  do obuwia używa cały świat.
Łódź, ul. Gegielniana 25. ___

FABRYKA cukrów i czekolady „DELICJA “ 
Łódź, Żeromskjego 31 poleca w w ielkim  wy­
borze cukry-.   ,

KAPCE DAMSKIE oryginalne pierwszorzędne 
mniejsze i większe okazyjnie sprzedam. Le­
gionów 24/26 TV- p., niedzielą, poniedziałek, 
wtorek 9  -  11 i 2 -  4.  (992)

POSZUKUJE jednej wirówki o średnicy 
3 0  — 50 ctm. i wanny farbiarskiej 300 — 600 
Itr. miedziana. Zachodnia 52/2. (993)

KUPUJĘ materiał, druty, bambus,_ wszelkie 
dodatki parasolnicze oraz skóry wężowe, ryb­
ne, ambrozit i galalit w taflach. Łódź, P iotr­
kowska 118. W ytwórnia parasoli. (995)

POSZUKUJĘ
kuchni i mfcżliwie

KUPIĘ PSA, złego, najchętniej wilka lub do­
bermana. Wiadomość* Łódź. Piotrkowska 
123—ś lub. Pabianice. Armii Czerwonej 15.

Sprzedam PYTLE • płaskie dwu i czterodzia- 
łcwe marki „Secha“ Drezno, ŁUSZCZARKĘ 
do źboża, OSIEWACZ cyntrofugalny dó mąki 
(sichtmaszyna)., ASKANIE z przesiewaczem. 
Młyn Botek Wielkopolski. (999)

FARBIO poleca Hurtownia Chemiczna L. 
Wójcicki, Piotrkowska 171, telefon 2004-56.\

OLEJKI eteryczne i esencje dla przem ysłu cii 
kierniczego, kosm etycznego- i mydlarskiego. 
Barwniki żyw nośęiow e, surowce garbarskie, 
oraz w szelkie chem ikalia do fal)ryk dostarcza 
F-ma „Chemika", Łódź, Piotrkowska 28, te- 
lefop 145-01. ,

TRÓJCHLORETYLEN (Tri) znakom ity roz­
puszczalnik do tłuszczów, lakieTÓw, kauczu­
ku do odtłuszczania metali i chem icznego  
prania —  poleca: Fa. Stęfan Poraw ski, Łódź, 
Zawadzka 20, tel. 190-40. (970)

G A Z  B.— F. do odrobaczenia m ieszkań syste­
m em  Państw . Fabryki Chemicznej „AZOT 
Jaworzno poleca pp. Dezynsektorom  l'a . Ste­
fan Poraw ski, Łódź, Zawadzka 20, tel. 190-40

(969)

DRZEWKA i krzewy, owocowe, ozdobne, ale­
jowe, parkowe, konifery. świerki srebrne 
i inne polecają Szkółki Drzew J. .Siwiński, 
Łódź — Zdrowie, Krakowska . 42. (1605)

SPÓŁDZIELNIA Handlowa Rupiectwh Pol­
skiego w Łodzi, Pierackiego 5/9. Posiada na 
składzie- duży wybór tow arów , spożywczo- 
kokmiafnych,, Zamówione towary w , każdej 
ilości dostarczamy. Tel. 165-16.

L e k e r z e
DR MED. SIEŃKO KSAWERY z W arszawy  
specjaliśta chorób skórnych, wenerycznych, 
pęcherza, ul. K ilińskiego 132, przyjm uje 12— 2 
i 4—6 (877)

AKUSZERKA Bajllowa przyjmuje P ^ jo o J )  
rody, zabiegi, zastrzyki. Kopernika 10/6- \ jjj- 
Odstąpię sklep spożywczy. W iadomośc-^^  
rutewieza 116a. -

Lokale
MIESZKANIE komfortowe 3—5 pokot 
mieście poszukuje. Oferty „zwrot wszy15 
kesztów**

POKOJU z u ż y w a l^ ^ f
 ___ ... .  liw ie z wygodam i, j^ja*
z podaniem  warunków pod „H._ M. p 
dać do druk. „Czytelnik”, Żwirki 2,
tiera.
  —  -------- ---------------------- y— — ..  y f
LOKALE fabryczne w iększe i m niejsze ,sk*
najęcia. Zgłoszenia „Robotnik**, Piotr ^0
78 »®d „Centrum Miasta " ,____________
POWAŻNA INSTYTUCJA poszukuje jl»j<
na nęelegi dla przyjezdnych nrzędnikó 
ehetnięj okolica Grand H otelu. T e l e f o n y
149-95.________________

KUPIĘ sklep. Wiadomość: Administracj* 
b«tnika“. „Dla Spólników**.

R ó ż n e

POSZUKUJE się fachow ca branży d>
wtókianniczych z gotówką jak© współ 
zyskownfigo in lerfsu . Oferty składać (0^*
nistraeji P°^ •
ZGUBIONO „kennkartę" Czerwik Eu?e 
Armii Czerwonej 22/9 (Rokicińska).
SKRADZIONO dokumenty w tramwaj j g  
k s ią żk a  wajskowa, kennkartę Podstots m  
i dwie karty żywnościowe jedna na i jyliv 
ria Pawlicka, druga Podstolski Jan’ #  
skiego l»2/87.   __
ZARZAD"Sekoji Spożywczej Związku F
i Przemysłowców, w Łodzi zawiadat 
w lokalu Związku ul. Piotrkowska 40 J 
nabycia cennik na artykuły spożywef^ ^ ,

Poszukuje spćlnika do wytwórni 
nych, teren podwarszawski. Łódź, M 
11. Pawłowski.

CENY OGŁOSZEŃ D ro b n e : za wyraz p etitow y  poza tekstem

Redaktor; Jaa Dąbrowski

6 zł. Inne ogłoszenia: za 
i św iątecznych —

milimetr _  szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21. — W numerach nied*>e 
50 procent drożej.

B  —03841 Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelni k", Łódź,


